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W CZEPKU URODZENI 

najbliższą środę upłynie 
dziesięć lat od jednej z naj- 
większych katastrof w po- 

: wojennych dziejach Gdań- 
walki ska - pożaru w Hali Stoczni 

Ej. Do tragedii, prawdopodobnie 
ego podpalenia, doszło podczas 

-tójmi 80 koncertu, którego gwiazdą był 
| Kan się zespół Golden Life. W wyniku 

; aipif osób poniosło śmierć, po- 
hg osło rany, a jeszcze więcej 
k Og opieki psychologicznej. 
94 Ń wybuchł dokładnie 24 listopada 
wy 0 godz. 20.54 i początkowo został 

, Za jeszcze jeden efekt pirotechnicz- 
mzprzestrzeni się błyskawicznie i do- 
która do paniki wśród publiczności, 
lay wala się ewakuować jedynym 

wyjściem. Tragedia wpłynęła 
oeydwracalnie na zaostrzenie bezpie- 

imprez masowych organizowa- 
sm olsce i spowodowała wielką falę 

Obecnych dla ofiar pożaru i ich rodzin. 
dy aż ych warunkach taka tragedia by- 
Poco zjęi niemożliwa. 

owanymi zajęli się lekarze, psy- 
Wanych 1 1 księża. Większość poszkodo- 
= Wówczas nastolatków, podjęła 
; e życie. 
dep zńskie tradycji przeszły niedziel- 
kiię  ę amięmiające co roku tra- 
Waraii oczni. Zawsze zaczynały się 

| tg „9d wezwaniem św. Brygidy i szły 
Sa iowego muru z tablicą upa- 

: Jącą 24 listopada. Nie wiemy, jak na 
Ee e obchody wpłynie sprawa od- 

| do - prałata Henryka Jankowskiego, 
Wspótcza ego proboszcza św. Brygidy. 

Sne skandale i spory nie powinny 
LB Przystaniać ludzkiego i historycz- 
orm tragedii. Staliśmy się mą- 

Szkodzie, Wielkiej szkodzie... 

   

a n tym, Tomasz Rozwadowski 

: wl że z: ie składa się tylko 
: way na że warto żyć rozma- 
"smd str. a eko Boo 

Kalendarz od serca 

Beata Tyszkiewicz 

swoje zdj jecia   
/ Gdańsk. W dziesiątą rocznicę pożaru w Hali Stoczni 
Le = 

liderem zespołu Golden Life. Winni nieszczęścia do dziś nie zostali skazani. 

Woj r4ciz A 
Nakład 20 742 egz. 
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DOBRE WIADOMOŚCI 

  
Fot. Robert Kwiatek/archiwum 

  

   

  

Pozostać do końca 
Rozmowa o eutanazji 
z ks. Piotrem 
Krakowiakiem 

KOŚCIÓŁ | 

Spotkanie. Gene ow: 
Na kanwie życia Gene 
Gutowskiego można ' 
nakręcić kolejny odci- 
nek serialu o przygo- 
dach Jamesa Bonda. 
Opowiadałby o kuli- 
sach pracy w amery- 
kańskim kontrwywia- 
dzie i o możnych tego 
światą, którzy pocią- 
gają za polityczne 
sznurki. 

  

10 Rody. Jak góral 
został marynistą : 

Gdynianie pamiętają 
go, gdy chodził po uli- 
cach z nięodłączną 
fajką w ustach, nieco 
przybrudzonym bere- - 
cie na głowie, ze szta- 
lugą w jednej ręce 
i pędzlem oraz skrzy- 

neczką z farbami 
w drugiej. Nazywali 
go reporterem 

z paletą. 

  

Sport. Marzą mi się igrzyska 

Przygoda Mariusza 
z bobslejami zaczęła się 
przez przypadek. O ta- 
kich zawodnikach, jak 
on, mówi się, że mają 
dynamit w nogach. Nic 
dziwnego, że podczas 
letniego przygotowania 
do kolejnego sezonu 
rugby znany trener Jan 
Nowak zwrócił na niego 
uwagę. 
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Partner wydania 
niedzielnego 

PROKOM 
SOFTWARE SA      



Krzysztof Gliński 

rzysztof Gliński przez 
dziewięć miesięcy in- 
tensywnie szukał pracy. 

Między innymi przez urząd, 
w którym dziś pracuje - Po- 
wiatowy Urząd Pracy 
w Gdańsku. Zajmuje się skła- 
daniem wniosków o fundusze 
z Unii Europejskiej i czuwa 
nad ich realizacją. 

- Szczęściu trzeba umieć 
pomagać - mówi Krzysztof. - 

  

joje imieniny 

[ Skrócona forma starogermań- 
skiego imienia Adalbert składa- 
jącego się ze stów adal (dobry, 
szlachetny) i beraht (Iśniący, 
błyszczący). 
EH Ma mocny charakter mnó- 
stwo uroku osobistego i towa- 

rzyską charyzmę, pozwalającą 
bez trudu skupiać wokół siebie 
ludzi. Świetnie sprawdza się na 
kierowniczych stanowiskach, lu- 
bi kulturalne towarzystwo. Jest 
miłośnikiem literatury i sztuki. 

Janusz 
I Polska odmiana imienia Jan, 
pochodzącego od hebrajskich 

słów Jehu (czyli Jahwe, Bóg) 
i channach . 

Albert 

ny, choć potrafi ograniczać swo- 
je potrzeby i pragnienia do 

i uwarun- 

[ Janusza Kasprowicza - gdań- 
skiego radnego 
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niedziela 

  
Fot. Adam Warżawa 

Za siedzenie z założonymi rę- 
kami i czekanie aż coś spad- 
nie z nieba, nikomu dziś nie 
płacą. 

On sam wyszukał dla sie- 
bie specjalistyczne szkolenie 
dotyczące funduszy europej- 
skich i zwrócił się do Urzędu 
Pracy o skierowanie na ten 
kurs. 

- Z wykształcenia jestem 
handlowcem, ale byłem 

| oziemiktatyai | Z PE na tydzień 
"W CZEPKU URODZENI 2. 6 

Mikotaj dużo wie 
otwarty na zmianę zawodu - 
dodaje Krzysztof. 

No i się udało. 
- Dzięki tej pracy każdego 

dnia uczę się i rozwijam - cie- 
szy się Krzysztof. - Pracuję 
w zespole fajnych, młodych 
ludzi. Taka praca to przyjem- 
ność. 

Choć atmosfera w gabine- 
cie była rzeczywiście mało - 
urzędowa, praca w nim wre. 
Krzysztof Gliński jest współ- 
autorem programu aktywiza- 
cji zawodowej młodych pod 
hasłem „Gotowi do startu. 
Start'. Inicjatywa ruszy 
w grudniu. 

- Chodzi o to, żeby dostoso- 
wać system szkoleń i staży dla 
bezrobotnych pod kątem 
oczekiwań pracodawców - 
opowiada Krzysztof. - Jestem 
przekonany, że w ten sposób 
pomożemy wielu osobom nie- 
szczęśliwym z powodu braku 

pracy. 
Magda Bukowska 

ikołaj Stanisławski 
M ma 15 lat i choć nie 

ma rumskich ko- 
rzeni, wygrał w konkursie 
poświęconym historii tego 
miasta, zorganizowanym 
z okazji 50-lecia nadania 
Rumi praw miejskich. Po- 
konał nie tylko koleżanki 
i kolegów z rumskiego 
Gimnazjum nr 2, do które- 
go chodzi, ale także rówie- 
śników z innych gimna- 
zjów w mieście. 

Rodzice Mikołaja prze- 
prowadzili się do Rumi, gdy 
chłopiec miał kilka lat. 
W szkolnym konkursie 
brał udział po raz pierwszy. 
Udało się wygrać. Na 60 
możliwych punktów, uzy- 
skał 59,5. 

- Dużo wiem o historii 

miasta, ciekawych miej- 
scach, zabytkach, pomni- 
kach przyrody - wyjaśnia 
Mikołaj Stanisławski. - Jed- 
nak bardziej niż wiedza   Mikołaj Stanistawski 

Kuczmarska 

  

Tydzień a propos 

Między tortem a komornikiem 

    Aleksander Kwaśniewski 
Fot. PAP/Jacek Turczyk 

oszczególne wątki ro- 
p dzimych afer, aferek 

i afereczek zaczynają 
się zazębiać. Nie żebyśmy 
sugerowali, że kryje się za 
tym wszystkim ktoś jeden, 
kto pociąga wszystkie sznur- 
ki. Raczej w garnku jest na 
tyle dobrze namieszane, że 
wszystkie składniki się ze 
sobą zmiksowały i gdzie nie 
posmakujesz, tam natrafiasz 
na ślad czegoś innego. Choć- 
by taki urodzinowy tort gło- 
wy państwa. 

Sto lat samotności 

W podniosłym nastroju 
spędzał swoje 50. urodziny 
Aleksander Kwaśniewski. 
Podniosło go aż do Wisły. 
Adam Małysz skromnie wy- 
jechał, żeby prezydent mógł 
bez przeszkód szczycić się 
tytułem najpopularniejszego 
człowieka w mieście. Wbrew 
obawom Kwaśniewski przy- 
jął pewną liczbę gości. Ryzy- 
kant, w końcu czasy teraz ta- 
kie, że co drugi to lobbysta, 
a co trzeci, płatny pomocnik 
lobbysty. Właściwie to słusz- 
niej byłoby  Świętować, 
gdzieś na odludziu. Bo ja 
wiem - w opuszczonej sztol- 
ni w Wieliczce albo w jaskini 

   

w Ojcowie. To takie królew- 
skie... 

A propos odludzie... 

Po południu, w dniu swo- 
ich urodzin, pan prezydent 
spłynął jednak z gór do war- 
szawskiego ludu. Ale smutne 
to było przyjęcie. Lew nie 
wpadł z prezentem, doktora 
Jana też nie było. Bez niego 
to jednak nie to samo. nawet 

  
Zbigniew Siemiątkowski 

Fot. PAP/Paweł Kula 

Robert Kwiatkowski się nie 
pokazał, a Siemiątkowski ja- 
kiś nerwowy był, notatki na 
serwetkach robił, za mankiet 
je wtykał i jakoś tak nieprzy- 
jaźnie zerkał w kierunku ro- 
syjskiego ambasadora. 

A propos doktor 
Jan... 

W Poznaniu trwa społecz- 
na zbiórka podpisów pod 
kolejnym listem w obronie 
Jana Kulczyka. Podpisują się 
pod nim lokalne autorytety 
moralne wsparte na gotówce 

pana doktora. Podobno goto- 
wość podpisania wyrazili 
między innymi były arcybi- 
skup Paetz i również były 
dyrektor Polskich Słowików, 

Wojciech Krolopp. Na razie 
jednak czekają w rezerwie. 
Czas na argumenty najcięż- 
szego kalibru jeszcze nie 
nadszedł. 

A propos poparcie... 
Fajne miasto ten Poznań. 

Solidarne. Nie tak jak Łódź, 
„ gdzie Miller już się odciął od 
Pęczaka. Nieładnie. Szcze- 
gólnie, że Pęczak zapewnia, 
że ten wypasiony merc, co to 
go dostał od Marka Dochna- 
la, to tylko po to był, żeby po- 
seł mógł córkę przyzwoicie 
do ślubu zawieźć. A potem 
go sobie zatrzymał na tro- 
chę, bo chciał pojeździć 
bryczką, na którą go normal- 
nie nie było stać. I za to chcą 
go aresztować, a własna par- 
tia nawet palcem nie kiwnie 
w obronie? Zamiast na lewi- 
cy dziadować, lepiej było ci 

    Andrzej Pęczak 
Fot. PAP/ Radek Pietruszka 

Pęczaku księdzem zostać, 
najlepiej na parafii św. Bry- 
gidy w Gdańsku. Tam to do- 
piero popierają. 

A propos parafia... 

Przed tygodniem sugero- 
waliśmy, żeby zostawić prała- 
ta Jankowskiego na plebanii, 
a przenieść kościół świętej 

Brygidy w inne miejsce. 
W kurii widać przeczytali nas 
nie dość uważnie, bo ostatni 
dekret arcybiskupa daje Jan- 
kowskiemu możliwość pozo- 
stania nie tylko na plebanii, 
ale także pozostawia mu ko- 
ściół i dawnego wikariusza 
(z tytułem administratora) do 
pomocy. Co w takim razie 
odebrał prałatowi dekret - 
nie wiadomo. Może wyjaśni 
się to w Rzymie, gdzie Jan- 
kowski na wszelki wypadek 
złożył odwołanie. 

A propos kuria... 

Komornik miał w tym ty- 
godniu zająć cztery samo- 
chody należące do kurii. Jak 
zwykle w związku ze sprawą 
Stelli Maris. Mogło być na- 
prawdę niefajnie, bo pozba- 
wiony auta arcybiskup mu- 
siałby prosić któregoś z pro- 
boszczów o podwiezienie, 
a przecież wiadomo, kto 
w okolicy ma najbardziej 
wypasioną brykę. 

Na szczęście w ostatniej 
chwili wierzyciel wstrzymał 
egzekutora. Widać natchnął 
go Duch Święty, czego i Pań- 
stwu w obecnej sytuacji 
szczerze życzymy... 

Dariusz Szreter 

    Ks. Henryk Jankowski 
Fot. Grzegorz Mehring 

| 
www.naszemiasto.p | 
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o Rumi sprawdzana. w i 
umiejętność rozumienia 
tekstu, którego do TE 
szczegółowe pytania. 
umiejętność przyda mi sę 
bardzo na egzaminie 
czącym naukę w ł 
zjum. Egzamin będę z 
wał wiosną, ale I". 
w przyszłym tygodniu 
my próbny sprawdzia. 

Mikołaj lubi swoje ud 
sto, a zwłaszcza Ota a 
je lasy, po których ch 
wędruje. Lubi też bi” 
gię, muzykę rockową, ie 
certy w gdyńskim KI 
„Ucho” i...żółwie. ae 

- Zbieram żółwie. 
nie prawdziwe, js 
gurki - mówi gimnazj ólkach 
z Rumi. - Na pó 
w moim pokoju już 
je już miejsca. Nie k 
łem, ale sadzę że setkę 
naliczył. 

Anna Kuczmarski 

  

   

     
   

7 BEZ GŁÓW 
McDonald's jest siecią 
stauracji, a nie przy! ; 

  

okulistycznych 

Krzysztof R 
McDonald's PO5; 

Prześwietlenie, TYN 
18 listoP* 

Marszałek Piłsudski nie 
sprawdziłby się w dzisi ej 
szych czasach 
* 

Lech Wa | 
owany w For 

TWP L.18 itepe 

W Polsce zniszczono 
wszystkie autorytety. 
pierw Wojciecha Jaruzć de 
skiego, potem Lecha Wi 

sę 

Andrzej Ledy 
Forum, 

18 list0   
Dziennik 
Bałtyckiw 

4 bezp! 

dost 

do domu ! 
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Gdańsk. Na finiszu ? 

Piękna 
fasada 
K ończy się pierwszy etap 

renowacji wschodniej 

jo fasady Wielkiej Zbro- 
ah w Gdańsku. Bogato 
» lona rzeźbami i najcen- 
ą sza, bo w porównaniu 
trzemą pozostałymi elewa- 

cjami zachowało się na niej 
mawięcej oryginalnych ele- 
w wystroju, będzie te- 
p piękniejsza. 

m konserwatorzy 
wstąpił do zabiegów reno- 
a musieli oczyścić 

€ z warstw spalenizny, 
PO pożarze z okresu drugiej 
SAW Światowej. Zbrojownia 
st siedzibą Akademii Sztuk 
Bękaya w Gdańsku. Dawną 
ppt aoŚĆ ma odzyskać na 

b | am gdy obchodzone 
uczelni -lecie artystycznej 

ek następnym niedzielnym 
każ u „Dziennika” więcej 

€gółów z historii tego 
MSpaniałego obiektu. (JAS) 

    
Pea kończą 
Wschod "Wszy etap restauracji 
skiej Wi Odniej elewacji gdań- 

Wielkiej Zbrojowni. 
Fot. Grzegorz Mehring 

Praga. Nowy film 
olański 

skończył 
Oman Polański zakoń- 
Czył zdjęcia do swego 

kran. najnowszego — filmu, 
Karol Mizącji znanej powieści 

la Dickensa „Oliver 
« Jego ekipa pracowała 

które ie w studiu filmowym, 
Barandowi i na praskim 

s Ą kańiń scen, ja- 
Bone zostały w Pra- 

Lod raz XIX-wiecznego 
KR w którym po bruko- 

poka ulicach z turkotem 
źdżają powozy boga- 

in Pców, po kałużach 
Ocie brodzą bosi chłopcy 

5. Szkietach na głowie, 
ię , w dokach na Ta- 

złągy: robotnicy wyładowują 
złe "towary. Była to wspa- 

Oświadczenie, jedno 
ję jekawszych w całej mo- 
kącie rze filmowej, mimo że 
zakątky niemal w każdym 
teżysęr Świata - powiedział 

(PAP) 

W poniedziałek 
DZT ACL. 

Dobre wiadomości | ozienmnik satyck 

Beata Tyszkiewicz oddała swoje zdjęcia 
dańsk. Die Toten Hosen zagra w stoczni 

Punk bez granic 
  

    
Die Toten Hosen niedługo znowu przyjedzie do Polski. 

Gdańska 
przyjedzie 
26 listopa- 
Ga > MIET 
miecki ze- 

spół Die Toten Hosen. Jego 
romans z Polską trwa już bli- 
sko dwadzieścia lat. Pod ko- 
niec lat 80. punkowa ekipa 
z Diisseldorfu odbyła trasę 
po Polsce, która rozpoczęła 
karierę pokrewnego jej styli- 
stycznie zespołu - Kobra- 
nocka. Polski band jest już 

lekko zapomniany, nato- 
miast Niemcy osiągnęli sta- 
tus europejskiej gwiazdy. 
W swoim kraju należą do 
elity finansowej, są też lide- 
rami działalności charyta- 
tywnej. ; 

Die Toten Hosen odeszli 
od postulatów pierwszej ge- 
neracji punk-rocka, zamiast 
hasła „No Future” proponują 
rozwój społeczeństwa alter- 
natywnego, funkcjonującego 
wbrew chorym decyzjom po- 
lityków i biznesmenów. Do 
legendy przeszły ich rowero- 
we wycieczki po wschodnich 
landach Niemiec i punkowe 
korespondencje z piłkar- 
skich mistrzostw świata za- 
mawiane przez niemieckie 
media. Najważniejsze jest 
jednak zaangażowanie DTH 
w poważne akcje społeczne 
i polityczne, m.in. przeciwko 
odradzaniu się nazizmu i ra- 
sizmu. W 1994 r. należeli do 
liderów kampanii potępiają- 
cej wznowione przez rząd 
Francji próby nuklearne. 

Utwory Die Toten Hosen 
są chętnie grane przez pol- 

skie zespoły - „I nikomu nie 
wolno się z tego śmiać” z re- 
pertuaru Kobranocki i Far- 
ben Lehre dla publiczności 
punkowej stały się utwora- 
mi legendarnymi, a każde 
dziecko od Bałtyku do Tatr 
zna „A wszystko to, bo cie- 
bie kocham” - Ich Troje, bę- 

dące coverem przeboju „Al- 
les Aus Liebe”. Muzyczne 
pokrewieństwo z DTH jest 
wyczuwalne także u takich 
polskich gwiazd jak Pidża- 
ma Porno, Big Cyc czy Pier- 

si. 
DTH zagrają 26 listopada 

o godz. 20 w sali Centrum 
Stocznia Gdańska przy ul. 

Wystąpi także w Gdańsku. 

     
Fot. atesty organizatora 

Wałowej - dawnych Kaza- 
matach. Bilety w przedsprze- 
daży kosztują 38 zł, w dniu 
koncertu będzie można je 
kupić po 45 zł. Ciekawie bę- 
dzie usłyszeć wolnościowy 
zespół grający o kilkaset me- 
trów od Pomnika Poległych 
Stoczniowców. 

Tomasz Rozwadowski 

  

Wtej hali odbędzie się piątkowy koncert. rot materia organizatora 

4 m". DEN in 

Źródło: omodód a 

    
Info.: Kabron 
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Kalendarz od serca 
hoć słowo „dama” ko- 

E jarzy się z osobą wy- 
niosłą i chłodną - 

w przypadku Beaty Tyszkie- 
wicz trudno mówić, że po- 
zbawiona jest uczuć. Bez 
chwili wahania zgodziła się 
pomóc działającej na Pomo- 
rzu Fundacji Rodzina Na- 
dziei. Chodziło o jej zdjęcia. 
Ale nie o fotografie przed- 
stawiające Beatę Tyszkie- 
wicz, tylko te, które aktorka 

sama wykonała. - Nie zna- 

łam wcześniej pani Beaty, ale 
znałam jej zdjęcia i słysza- 
łam, że jest bardzo otwarta, 
gdy w grę wchodzi pomoc 
dzieciom. No i postanowiłam 
spróbować - mówi Agniesz- 
ka Niedałtowska z fundacji. - 
Poszukałam telefonicznie 
kontaktu i zapytałam, czy nie 
zgodziłaby się, aby jej zdjęcia 
stały się ilustracjami do na- 

szego kalendarza na 2005 
rok. Zgodziła się od razu. 
Bezpłatnie przekazała nam 
fotografie. No i w ten sposób 
na 15-lecie istnienia fundacji 
Rodzina Nadziei będziemy 
mieli naprawdę piękny ka- 
lendarz. 

Wydawnictwo z 12 zdjęcia- 
mi dzieci - po jednym na 
każdy miesiąc - pojawi się 
w sprzedaży na początku 
grudnia. Ma kosztować 19 zł. 

A gdzie będzie można ku- 
pić kalendarz? W niektórych 
księgarniach i sklepach, 
w Biurze Konkursów 
„Dziennika _ Bałtyckiego” 
(Targ Drzewny 9/11, Gdańsk 
- wejście od str. ul. Garncar- 
skiej), Zamawiać można 
również w siedzibie fundacji 
w Oliwie, tel. 554-26-00, 
kom. 0-501-267-668 lub ma- 
ilem  domekG©rodzina-na- 
dziei.pl. 

Zysk ze sprzedaży prze- 
znaczony zostanie na poszu- 
kiwania nowych rodzin ad- 

opcyjnych i zastępczych dla 
dzieci porzuconych przez ro- 
dziców. 

Katarzyna Wośko 

  

  czerwiec 

  

0d 19 lat zajmuje się opieką 
nad dziećmi z rodzin patolo- 
gicznych. Prowadzi trzy ro- 
dzinne domy ópieki i dwie 
świetlice terapeutyczne. Wy- 
szukuje i szkoli rodziny, które 
przyjmują do siebie dzieci po- 
zbawione opieki rodziców. Ja- 
ko fundacja działa od 15 lat. 

Czytaj z MITY 

www.gdansk.naszemiasto.pl 

Jak zrobić dobre wrażenie 

na przyszłym pracodawcy.  
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E Plastry boczku będą wyjątkowo 
chrupiące, jeśli przed smaże- 

niem namoczymy je 

w mleku i obtoczymy 
w niewielkiej - 
ilości mąki 

M Jeśli chcesz, by naleśniki 
były pulchne, do ciasta 
użyj niewielkiej ilości 
gazowanej wody mine- 
ralnej i pół łyżeczki * 
proszku do piecze- 
nia 

€ 

El Makaron bę- 
dzie delikatny 
w smaku, jeśli z 
do wody, > U wy 
w której go % , P 
gotujemy, do- GACM 
lejemy odro- 7 
binę białego 
wina . 

  

E Gotowana 

marchew zyska na 
smaku, gdy do wody, w któ- 
rej ją gotujemy, doleje się trochę 
soku jabłkowego. Fot. Karolina Misztal 

  

Nagrodę za dzisiejsze rady, bilet do kina Silver Screen na dowol- 
ny seans wygrała pani Elżbieta Landowska z Gdańska. Gratulu- 
jemy! Prosimy o odbiór biletu (osobiście) w redakcji w Gdyni 
(adres poniżej). Czekamy na kolejne rady. Każdą opublikowaną 
nagrodzimy biletem do kina. 
EM Redakcja „Dziennika Baftyckiego”, 81-356 Gdynia, ul. Włady- 
sława IV 43 
HM e-mail: b.jajkowskaQ©prasabalt.gda.pl 
M tel. 660 65 07 .. 
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Niedzielny obiad. Z czeskiej kuchni 

4Knedle nadziewane boczkiem 

     

  

row 
Lubowiecki, 
szef kuchni 
w restauracji 
„CK”, przy 
ul. Świętojańskiej 49 
Restauracja proponuje dania 
kuchni czeskiej i austriackiej. 
Tutaj na stoły wjeżdżają kne- 
dliki, ziemniaki, gęste sosy. 
Smakowite! A do popicia za- 
wsze znajdzie się dobre, cze- 
skie piwo. 

  

(dla czterech osób) 

Knedle: 
EH 1 kg ziemniaków 
H 200 g kaszy manny 

100 g mąki krupczatki 
Hi 1 całe jajko i 2 żółtka 
Farsz: 
E 200 g wędzonego boczku 
HM 100 g podgardla 
M 1 cebula 
E pieprz 

zasmażana: 
HE 1 kg kapusty kiszonej 
M 3 tyżki smalcu domowego 
(własnej roboty) 
IM 3 tyżki mielonej papryki 
słodkiej  . 
E majeranek 
BM sól, cukier 

  

około 

650 kalorii 

Przygotowała: 
Monika Kosińska 

  
Knedle nadziewane wędzonym boczkiem z kapustą zasmażaną można podawać z pit - 

Fot. Sławomir wem. 

  

Ziemniaki obrać i ugotować. 
Odcedzić i zmielić. Połączyć 
z mąką, kaszą manną i jajka- 
mi. Wyrobić gładkie ciasto. 
Ciasto podzielić na krążki, aby 
móc nadziać farszem. 

    
Kapustę gotować tak długo: 
aż będzie miękka. Nie roz90% 
tować. Dodać paprykę: 
ranek, smalec. Wszystko W) 

lą! Z 

Boczek i podgardle zmielić. 
Cebulę pokroić w kostkę i ze- 
szklić na patelni. Wszystko wy- 
mieszać. Do krążków ciasta 
włożyć farsz i zalepić. Wrzucić 
do wrzątku i gotować 8 - 15 
minut. 

mieszać. Doprawić sol 
krem. Do knedlików 
ciepłą.      

  

Dyrektor OR KRUS w Gdańsku 

ogłasza konkurs na stanowisko: 
  

Lekarza Regionalnego Inspektora 
Orzecznictwa Lekarskiego Kasy Rolniczego 

Ubezpieczenia Społecznego       
RATE na ww. staiowisko AA posiadać, wykształcenie wyższe medyczne 
IP sp ji ja w zakresie: 
chorób wewnętrznych, zaba przemysłowej, rehabilitacji, chirurgii ogólnej, 
chirurgii ortopedyczno-urazowej, chirurgia ogólna, neurologia, psychiatria. 
Wymagane prawo wykonywania zawodu lekarza na terenie Rzeczypospolitej 
i co najmniej 5-letni staż pracy w zakresie orzecznictwa lekarskiego, niekaralność, 
w tym również za przewinienia zawodowe. 

  

P jący do konkursu winni złożyć 
1. kwestionariusz osobowy, 

2. odpis dyplomu oraz innych dokumentów potwierdzających posiadane kwalifi- 
kacje zawodowe, w tym również odpis prawa wykonywania zawodu lekarza, 

3. zaświadczenie o stanie zdrowia, 

4. oświadczenie o niekaralności, w tym również za przewinienia zawodowe. 

O wyborze kandydata decydują złożone dokumenty oraz rozmowa kwalifikacyj- 
na. O terminie rozmowy kandydat zostanie poinformowany telefonicznie. 
Dodatkowych informacji w sprawie konkursu udziela p. Grażyna Baranowska, 
tel. 301-03-51 wew. 102. 

tel. 301-03-51 lub 301-48-93 
z dopiskiem na kopercie „KONKURS” w nieprzekraczalnym terminie 15 dni od 
daty ogłoszenia. 
Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w ciągu 15 dni od upływu terminu składania 
ofert. 
Koszt udziału wskonkursie uczestnicy pokrywają we własnym zakresie. 

265099A 

  

      

Kuchnie świata. Turcja 

Omdlały imam 
Oryginalna nazwa: Imam bayildi 

M Składniki: 4 bakłażany, 
4 duże cebule, 300 g pomido- 
rów, 4 łyżki oleju, ząbek 
czosnku, gałka muszkatoło- 
wa, sól, pieprz. 

M Pokrojoną na cienkie 
plastry cebulę lekko zrumie- 
nić w dwóch łyżkach oleju, 
dodać roztarty czosnek i po- 
krojone w kostkę pomidory. 
Dusić przyprawiając solą, 
pieprzem i gałką muszkatoło- 
wą. 

M Bakłażany (nieobrane) 
włożyć do gotującej się wody 

i nie dopuszczając = wrze- 
nia, trzymać w wodzie 7- 
8 minut 

BM Bakłażany odcedzić, 
ostudzić, naciąć wzdłuż nie 
rozcinając do końca 

M Do bakłażanów nałożyć 
1/3 przygotowanego farszu, 
włożyć do naczynia żarood- 
pornego, obłożyć pozostałym 
farszem i polać resztą oleju. 
Zapiekać ok. 90 minut w pie- 
karniku 

H Można podawać na zim- 
no i na gorąco. (bj) 

  Info.: T. Bolt 

Przy stole. Savoir-vivre 

  

   

     

   

      
     
   

Posiłek bez wpadki | 
ilka rad, dla tych, którzy 

K przy stole chcą się za- 
chowywać kulturalnie: 

M Pieczywo bez masła ła- 
miemy w rękach na kawałki, 
które można od razu włożyć 
do ust. Maczanie chleba w so- 
sie jest nieeleganckie. 

M Jajecznicę i jajko fasze- . 
rowane jemy widelcem. Jeśli 
zostanie podane jajko na 
miękko najpierw odcinamy 
czubek nożem lub łyżeczką. = 

M Ryby smażone i gotowa- no łyżkę, możemy ? 
ne jemy specjalnymi sztućca- makaron w jej 

ale możemy też 
się tylko widelcem. 

M Pieczonego r ią 
eleganckim przyję p 
zawsze nożem i widelceję 
W ręku możemy ! 

mi - szeroki widelec i tępy 
nóż. Nie należy posługiwać 
się dwoma widelcami. Łoso- 
sia i śledzia jemy zwykłym 
nożem i widelcem. 

M Szaszłyk nabity na drut 

   

chwytamy przez serwetkę. drób jedynie na pi 
Następnie przy pomocy wi- M Jeśli chcemy P+ ej P> 
delca zsuwamy na talerz. Je- _ gości do zjedzenia jak! 
my nożem i widelcem. trawy, wstajemy omy PÓŹ 

BM Spaghetti nawijamy na i osobiście podsuwany częst” 
widelec tak by porcja nie by- misek z lewej strony yi 6, 
ła zbyt obfita. Odgryzanie te- wanego. Najpierw ę 
go, co nie mieści się w ustach, _ dzimy do osób starszych g] 
jest nieapetyczne. Jeśli poda-   8
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Rozmowa. Z basistą Jackiem Bogdziewiczem, liderem zespołu Golden Life 

Ciężkie chwile, dobre sygnały 
- = Jesteście chyba symbo- 

jak pecha w polskim rocku. 
a tym czujecie? 

> Mie, nie. Nie jesteśm: 
p pecha. Mam a 

„że nie jesteśmy tak 
20 czegani. W życiu każde- 
ia Owieka zdarzają się 
ne momenty. Nie 
M, co mielibyśmy zrobić: 

Czary, czy rozwią- 
= rzpót bo taki aha. 

E No znaleźć ludzi, 
órym 0d początku do koń- 
maż nic przykrego się 
ży arzyło. To normalne, 

facimy bliskich, że spo- 
3 Ją nas tragedie. 
„Jak radzicie sobie w ta- 
o sytuacjach? Co wam 
Przez a w przechodzeniu 

dne chwile? 
o każdemu człowie- 
„udzie bliscy, zrozu- 

dne Nas wspierają psy: 
. „Zle również słuchacze 
M dry jemY bardzo ważne, 

OSzące na duchu sy- 
ści Od naszej publiczno- 
"teSztą w przypadku 
* Próchnickiego (per- 

8 ty grupy, który zginął 
Drzęg R samochodowym 
red lkoma miesiącami - 
śni. TOZMawialiśmy wcze- 
ści Z 0 takiej ewentualno- 
beg.j Stanawialiśmy się, co 
e" coś takiego się 
i się z nas zdarzy. No 
śm zy darzyło. Stwierdzili- 
Ba. będziemy grać dalej, 

YŚz e od tego, czy któ- 
60 p wypadnie z nasze- 
bię a 38u. Będziemy to ro- 

alej, póki będzie nam 
przyjemność 
pieniądze. To 
a praca. 

kowi: 

„Brawjało i 
p Przynosiło 
Tecież nasz 

      

  

    

     

d . 

Przed próbą gimnazjalną PYT 
*" powtórz matematykę!   

- Może zastanawialiście 
się nad sprawami życia 
i śmierci przez to, co prze- 
żyliście wcześniej, w czasie 
pożaru w Hali Stoczni 
Gdańskiej dziesięć lat te- 
mu? Przedtem byliście bar- 
dziej beztroscy. j 

- Na pewno. Tamta trage- 
dia spowodowała u nas 
szybsze dojrzewanie, szyb- 
sze zrozumienie świata, ja- 
kim jest. Przedtem tego ty- 

pu tragedie działy się tylko 
w telewizji, daleko od nas, 
najczęściej poza krajem. 
Nagle się okazało, że i nam 
może spaść na głowę taki 
ciężar i wtedy człowiek mo- 
mentalnie dorośleje. Po ta- 
kim kopie zaczyna się my- 
śleć, że życie jest kruche 
i krótkie. Wtedy zaczyna być 
ważne, że ma się rodzinę, 
dzieci, bliskich. Może ci się 
to wydawać śmieszne, ale 
przykładem mojego spo- 

ważnienia było to, że wyku- 
piłem polisę na życie. 

Przedtem by mi to nie przy- 
szło do głowy, przecież złe 
rzeczy przydarzały się tylko 
innym. Agent ubezpiecze- 
niowy trafił na bardzo po- 
datny grunt. Przedtem mo- 
gło do mnie przyjść ich 
choćby tysiąc i każdego 
bym spławił. 

- Wydaje mi się, że po 
tragedii w Stoczni zaczęli- 
ście grać prostszą i bardziej 
optymistyczną muzykę. Czy 
się mylę? 

- Ciekawe spostrzeżenie. 
Ale chyba było inaczej, 
chcieliśmy zawsze grać 
optymistyczną muzykę. 
Faktycznie jednak przed 

    

    

niom napis ze stów piosenki Golden Life: „Życie choć piękne tak 

0 tr: „a każ Z * 
Adad;; $ 

Przęchydi, która rozegrała się tutaj 10 lat temu - 24 listopada 1994 roku, pa ost” 

| 

  Jacek Bogdziewicz jest w zespole Golden Life od początku. 
Fot. Przemysław Świderski 

ruche jest”. 
Fot. Robert Kwiatek/archiwum 

w Dzienniku %u 

  

    

koncertem w Hali skręcili- 
śmy w trochę inne rejony. 
Promowaliśmy wtedy al- 
bum „Natura” który był naj- 

cięższy i najpoważniejszy 

ze wszystkich wydanych 
przez nas. Po dwóch czy 
trzech latach wróciliśmy 

. bardziej rozrywkowym re- 
pertuarem, chociaż już na- 
sza pierwsza płyta była 
w mojej ocenie luzacka 
i wesołkowata. Zawsze sie- 
działa w nas muzyka z ja- 
em. 

- Jaka będzie następna 
płyta i czy będzie dedyko- 
wana Maćkowi? 

- Nie wiem jaka będzie 
i czy w ogóle powstanie. Sy- 
tuacja w fonografii i w roz- 
głośniach radiowych jest po 
prostu tragiczna i być może 
pozostanie nam tylko gra- 
nie koncertów. Po stracie 
Maćka rozmawialiśmy o za- 
wieszeniu działalności, ale 
zagraliśmy z rozpędu kilka 
zakontraktowanych koncer- 
tów. Teraz przyszedł czas na 

refleksję i uspokojenie iten 
czas może potrwać dość 
długo. 

- Ale powiedziałeś wcze- 
śnie, że uprawiacie określo- 
ny zawód, więc ten okres 
rozmyślań nie może trwać 
wiecznie. 

| - Wiadomo, że zbierzemy 
siły i coś jeszcze zrobimy. 

- Jaka była reakcja śro- 
dowiska na waszą tragedię? 

- Nawet się zdziwiłem, że 

jest wokół nas tyle osób 
życzliwych. Dzwonili i ma- 
ilowali do nas muzycy gra- 
jący zupełnie inną muzykę. 
To było miłe i podnoszące 

Piekło rozegrało się w liczącym 7 metrów korytarzu prowadzącym do wyjścia. Uciekają- 
ca w panice młodzież tratowała się nawzajem. Jak się okazało przy głównym wyjściu 
otwarta była tylko jedna z trzech krat. 

CILTM ZK EO 
4 

| 21 listopada 2004 r. :9| 

na duchu. Zdarzyła się jed- 
nak jedna kuriozalna sytu- 
acja: na drugi dzień po wy- 
padku Maćka zadzwoniła 
do nas jakaś pani i zaofero- 
wała nam usługi perkusisty, 

który jest bardzo ładny. 
Trudno wyobrazić sobie coś 
mniej taktownego. Pani zo- 
stała spuszczona bardzo 
krótko, nawet nie wiem, czy 
jakimś *słowem czy tylko 
rozłączeniem. 

- Kto z wami grał na per- 
kusji w czasie tych letnich 
koncertów? 

- Karol Skrzyński z ze- 
społu Sweet Noise. Jest to 
muzyk z Trójmiasta, już kil- 
ka razy zastępował Maćka, 
w chwilach gdy nie pasowa- 
ły mu terminy. Bardzo łatwo 
wszedł w nasz styl. 

- Czy zagracie w najbliż- 
szym czasie koncert w Trój- 
mieście? 

- Ten okres w życiu kon- 
certowym jest trochę mar- 
twy. Mamy zakontraktowa- 
ne kilka występów, m.in. * 
w Poznaniu i w Gorzowie 
Wielkopolskim. Prowadzi- 
my normalną działalność. 

- Jak wspominasz pierw- 
szy koncert po odejściu 
Maćka? 

- To była totalna telepka, 
takiej tremy nie pamiętam 
od czasów debiutu. Karol 
również przeżywał to 
strasznie, ale zagraliśmy 
bardzo dobry koncert. 

- Więc życie toczy się da- 
lej? 

- Nie ma innego wyjścia. 
- Dziękuję za rozmowę. 

Rozmawiał 
Tomasz Rozwadowski 

Fot. Robert Kwiatek/archiwum 

GDAŃSKIE WYDAWNICTWO 
OŚWIATOWE  
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Raki     

m Stawiaj cele, a nie poprzeczki | 
Czy stawiasz sobie cele w życiu? Czy może żyjesz z dnia na 
dzień nie zastanawiając się, co będziesz robił np. za pół ro- 
ku? 
Czy warto stawiać sobie cele, czy warto planować swoją 
przyszłość? Zastanówmy się nad tym wspólnie, zatrzymując 
się najpierw nad rodzajami eelów. 
Możemy podzielić cele na krótkotrwałe np. pójdę w tym ty- 
godniu do stomatologa, przygotuję się na wtorkowy spraw- 
dzian... i długotrwałe np. w czasie wakacji pojadę w góry, 
w przyszłym roku zdam certyfikat z angielskiego itp. 
W psychologii wyróżniamy też cele wykonaniowe i spraw- 
nościowe. 
Cele wykonaniowe związane są z realizowaniem narzuca- 
nych i zewnętrznie ocenianych zadań. Człowiek robi coś, bo 
musi, bo mu szef czy nauczyciel kazał. Osoby, które wybie- 
rają cele wykonaniowe skupione są na posiadaniu lub nie- 
odpowiednich zdolności — np. „zrobię to, jak tylko będę 
umiał”. Stawianie sobie wyłącznie takich celów może być 
zagrożeniem dla poczucia własnej wartości i sprzyja ten- 
dencji do unikania niepowodzeń. Konsekwencją może być — 
porównywanie się do innych osób — kto lepiej, kto gorzej 
zrobił, a w szkole — kto, jaką dostał ocenę, kogo pani po- 
chwaliła, a kogo nie. 
Cele sprawnościowe natomiast związane są z osiąganiem 
satysfakcjonującej człowieka biegłości i, jak sama nazwa 
wskazuje, sprawności w danej dziedzinie np. będę bardziej 
inteligentny, jeśli się tego nauczę, więcej będę umiał, kiedy 
przestudiuję to zagadnienie itd. Osoba, która wybiera te ce- 
le wyznacza sobie własne, wewnętrzne standardy oceny 
i nie potrzebuje porównywać się z innymi, bo cieszy ją to, że 
się sama rozwija, poszerza horyzonty. Stawianie sobie celów 
sprawnościowych motywuje do podejmowania trudnych za- 
dań, wyzwań, pobudza zainteresowanie i zaangażowanie 
w wykonywaną czynność, zwiększa wytrwałość. Zadanie 
staje się wtedy pozytywnym wyzwaniem, człowiekowi towa- 
rzyszy ożywienie w działaniu. 
Cele są również powiązane z odmiennymi, subiektywnymi 
teoriami inteligencji — osoby z celami wykonaniowymi inte- 
ligencję pojmują jako pewną stałą, niezmienną właściwość 
w danej dziedzinie; dla osób z celami sprawnościowymi — 
inteligencja, zdolności - to coś, co można wytrenować, roz- 
winąć, trudne zadania są wyzwaniem wymagającym wzmo- 

. żenia wysiłków. Ale o tym kiedy in- 
dziej... 
Po co aż tyle pisania o celach? 
Wydaje mi się, że warto wy- 
znaczać kierunki w życiu, sta- 
wiać sobie kolejne, coraz wyż- 
sze, ale (podstawowy waru- 
nek!) - realistyczne. I tu uwaga! 

- cele, a nie poprzeczki. 
Posiadając swój cel łatwiej 

unikniesz depresji, 
poczucia utraty sen- 
su istnienia. Lepiej 
zniesiesz ewntual- 
ne porażki i drob- 
ne niepowodze- 
nia. 

    

    

   
   
    

                            

   

  

Katarzyna 
Nowicka 

psycholog 
Stowarzyszenia 

Psychologów 
Chrześcijańskich 

Fot. Tomasz Bołt    

i Sanktuarium MB Brzemiennej Matemblewo, ul. Matemblew- 
ska 9, tel. 0502-125-001 
E Parafia MB Nieustającej Pomocy, Gdynia, ul. Portowa 2, 
tel. 0502-329-949 
I Hospicjum, Gdańsk Wrzeszcz, ul. Chodowieckiego 10, 
tel. 0506-062-088   
Kiedy ZUS może odebrać Tobie świadczenia? 

Kościół 

Gdańsk. Rekolekcje u Jezuitów 

Zatrzymaj się 
na chwilę 

  

Adwent rozpoczyna modlitewny czas oczekiwania na Bo- 
że Narodzenia. 

dwent rozpoczyna się 
A już w następną nie- 

dzielę. Jest zapowie- 
dzą świąt Bożego Narodze- 
nia. Uchodzi za czas oczeki- 
wania i rozmyślań. 

Może być okazją, by za- 
trzymać się na chwilę. Po- 
modlić. Odpocząć od co- 
dzienności i szybkiego trybu 
życia. Jezuici z parafii Świę- 
tego Krzyża oraz wierni na- 
leżący do Wspólnoty Życia 
Chrześcijańskiego organizu- 
ją od przyszłego tygodnia 
rekolekcje. Będą się one 
składać z mszy św., konfe- 
rencji i wprowadzenia do 
modlitwy. Jezuici z grupą 
osób albo z każdym indywi- 
dualnie będą dyskutować 
o „drogach wolności”. 

- Każdy z nas czuje się 
zniewolony i ograniczany 
przez pracę, czasem drugie- 
go człowieka, nałóg... Często 
dochodzimy do wniosku, że 
coś musimy zrobić, chociaż 
wcale nie chcemy. Podczas 
tych rekolekcji będziemy 
wspólnie zastanawiać się, 

Fot. Adam Warżawa/archiwum 

jak to zmienić - mówi Mag- 
dalena Czachor z Wspólnoty 
Życia Chrześcijańskiego. 

Rekolekcje to szkoła mo- 
dlitwy ignacjańskiej. Orga- 
nizatorzy twierdzą, że to mo- 
że być dobry początek na 
zmianę życia. 

- Modlitwa ignacjańska 
polega na czytaniu i rozwa- 

żaniu Pisma Świętego. Na 
spotkaniach będziemy mó- 
wić o swoim życiu i odnosić 
je do ewangelicznych przy- 
kazów. Ale na tym nie ko- 
niec. Rozważania należy 
przenieść na grunt rodziny. 
Modlitwę trzeba kontynu- 
ować każdego dnia w domu - 
mówi Magdalena Czachor. 

Początek cyklu spotkań 
już 28 października w tzw. 
małym kościele przy ul. Mic- 
kiewicza 24 w Gdańsku 
Wrzeszczu. Będą prowadzo- 
ne przez cztery niedziele, 
zawsze o godz. 17. Potrwają 
do 19 grudnia.: Skierowane 
są do osób dorosłych, ale 
mogą przychodzić również 
dzieci. (agka) 

  

Gdynia. Nagroda dla jezuickiego centrum 

Szkolą nauczycieli 
entrum Kształcenia Li- 
derów i Wychowawców 
im. Pedro Arrupe 

w Gdyni, działające przy je- 
zuickiej parafii św. Stanisława 
Kostki zostało laureatem Na- 
grody Pro Publico Bono. 

- Jurorzy docenili realizo- 
wany przez naszą placówkę 
projekt edukacyjny, dotyczą- 
cy zapobiegania narkomanii 
- cieszy się o. Wojciech Żmu- 
dziński, dyrektor gdyńskiego 
centrum. - Najpierw były 
szkolenia z zakresu psycho- 
profilaktyki i wychowania, 

a potem spotkania w szko- 
łach. Młodzież opisywała 
swoje dramatyczne przeży- 
cia, prosząc o pomoc, nie- 
rzadko wpisując swój numer 
telefonu. Wielu uczniów 
przychodziło po pomoc do 
naszego biura. Przyjmowali- 
śmy też zdesperowanych ro- 
dziców, szukających ratunku 
dla uzależnionego dziecka. 

Efektem kilkuletniej pracy 
jest utworzona w lipcu br. 
Edukacyjna Klinika - Porad- 
nia Profilaktyki Uzależnień. 

(kucz) 

Sprawdź, czy Twoje przychody mogą wpłynąć 
na zawieszenie lub wstrzymanie renty lub emerytury 

Wie wtorek p Dziennikiem mu bezpłatny dodatek Gazety LENIN 

. komuś bliskiemu umrzeć, 

WEZECĘ: 

| www.naszemiasto.pl | 
serwis informacji lokalnych 

_ 2 

Rozmowa o trudnym umieraniu 

Pozostać do końca 
Rozmowa z ks. Piotrem 
Krakowiakiem, autorem 
pracy „Eutanazja, a prawo do 
godnego umierania w świetle 
nauczania Kościoła” rozma- 
wia Monika Zboińska. 

- Papież powiedział, że eu- 
tanazja, zamiast uwalniać 
chorego od cierpienia unice- 
stwia go. 

- Eutanazja została nazwa- 
na pokusą naszych czasów. 
Trochę dlatego, że lubimy ła- 
twe rozwiązania. Cierpienie 
jest problemem. Zamiast za- 
stanowić się nad jego sen- 
sem, staramy się szybko zna- 
leźć rozwiązanie. Wymyślamy 
coraz lepsze, coraz nowsze 
środki przeciwbólowe. Gdy 
nie działają, myślimy o za- 
kończeniu życia. Tak jest ła- 
twiej. 

- Czyli eutanazja jest wy- 
mysłem czasów? 

- W tym wydaniu tak. 
Dawniej eutanazja oznaczała 
„dobrą śmierć”, czyli śmierć 
w otoczeniu bliskich, w at- 
mosferze troski i miłości. 

Za eutanazją opowiadają 
się ci, którzy nie potrafią po- 
móc choremu, czują się bez- 
radni, słabi. 

- A cow przypadku, gdy to 
cierpiący prosi o śmierć? 

- Trzeba zapytać pacjenta, 
dlaczego chce umrzeć. Naj-- 
częściej mówi, że się boi, jest 
samotny, nikomu niepotrzeb- 
ny. Wtedy zadaniem bliskich 
jest uświadomić choremu, że 
jest ważny i potrzebny. 

- Spotkał się ksiądz z proś- 
bą o śmierć? 

- Tak. Okazuje się, że ci lu- 
dzie chcą żyć, ale nie tak jak 
teraz. Nie chcą być dla kogoś 
ciężarem, udręką. Nie chcą, 
aby się nad nimi litowano. 

- Z badań przeprowadzo- 
nych w Wielkiej Brytanii wy- 
nika, że prawie połowa Bry- 
tyjczyków mogłoby pomóc 

jeśli osoba ta byłaby nie- 
uleczalnie chora 
i bardzo by cierpiała. 

- Nie zadajemy 
sobie pytania 
o sens cierpie- 
nia. Myśl 
chrześcijańska 
pokazuje 
zbawczą war- 
tość bólu. 
Świat odszedł 
bardzo daleko 
od tego ideału. 
Wierzę, że 
większość Po- 
laków chciała- 
by pomóc żyć 
godnie do końca. Te- 
mu poświęcam swoją 
pracę. Chcę udowod- 

nić, że życie ma sensi swą 
godność do ostatniej ch 
Papież mówiąc o tym.jest 
bardziej wiarygodny. On Sa) 
jest bardzo cierpiącym | 
wiekiem. Każde słowo, 
ruch sprawia mu ból. . 

- Co ksiądz 0 
dziach, którzy kierując 
miłością bliźniego doKO 
eutanazji? 

- Nie wiem, na ile za. Ra 
cią pomocy” stoi mys" 
nie będę musiał już na t0 
trzeć, będę miał „to z 8! 
Poprzez uśmiercenie ; 
go, ktoś pozbędzie się SW 
go dramatu. 

- Jest coś takiego jak DE 
na eutanazja. Lekarz wee 

tuje życia, gdy chory 
raził na to zgody. 

- Sztuczne podt 

       

  

   

     

  

    
    

  

    

aparatury można nó”_ 
uporczywą terapią. To pr 

który powinien już 
Nie możemy być demi 
i przedłużać życia w za 
czoność. Człowiek S 
wtedy przedmiotem sa 
lacji, nie pozwala mu 
odejść w godności. sa 

- Jak zakaz eutanazji pó? 
sponduje z przywilejem 
nej woli? 

- W wizji chrześcijański 
to Bóg jest panem a 
i śmierci. Eutanazja jest nit 
razem pychy człowieka 
potrafiącego przyjąć W 
rze woli Bożej w jego żyd | 
Ale to także często drama 
tych osób, które w BO8% 
wierzą i nie mają wsP' 
w religijnym saeaa 

ci. 

grda 
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Ostatnie namaszczenie czy sakrament chorych 

£ 

  
  

akrament chorych 
podbudował mnie 
w tak ciężkim mo- 
a> - mówi pan 

: „Józef, pacjent Klini- 
. Kardiologii Szpitala Aka- 

Medycznej w Gdań- 
awsze byłem wierzą- 
byłem dewotem, ale 

yt umocnił mnie 
ze Nie wiem, czy fi- 

czuję się lepiej, ale 
stałem nadzieję. Wiem, że 

8 Jest ze mną. 

wpę szał pan, chory nie 
* Mniął w ogóle o śmier- 
Bi” się ks. Eugeniusz 
ona pallotyn, jeden 
w w Szpitalu 

jest, , , lstotą sakramentu 
duzy taśnie podniesienie na 
chę, | Czyszczenie z grze- 

Cierpiącego człowieka. 
okresla Tt chorych bywa 
krame 3 jako „ostatni sa- 
Masz. lub „ostatnie na- 

zenie”, Jest wprawdzie 
me z siedmiu sakra- 

Ałóy w szeregu porząd- 
Ba tg: ale wcale nie ozna- 
raz _ „zg Jest udzielany tylko 

5 " oniec życia. 
lą udzie powszechnie 

. że j My$ 
W ak cię namaszczą, 
tyn zina już jedzie po 
8 € i sprawa załatwiona 
Podkreśla. - I to niestety 

jest do dzisiaj nieszczęściem, 
jak się zobaczy księdza, od 
razu pojawia się przerażenie 
w oczach. Niestety, nierzad- 
ko tak bywa także w szpitalu. 
A ten sakrament jest sakra- 
mentem chorych upamięt- 
niającym drogę Chrystusa: 
Chrystus chodząc po ziemi 
uzdrawiał, przeszedł drogę 
cierpienia i umierania i wie, 
jak jest to trudne. Chce być 
z człowiekiem w trudnej 
chwili. 

Znamienne są słowa Św. 
Jakuba: „Choruje ktoś wśród 
was, niech sprowadzi kapła- 
nów kościoła, by modlili się 
nad nim i namaścili go ole- - 
jem w imię Pana. Modlitwa 
pełna wiary będzie dla cho- 
rego ratunkiem i podźwignie 
go Pan. A jeśli popełnił grze- 
chy, będą mu odpuszczone.” 

- Nie ma tu ani jednego 
słowa o śmierci - komentuje 
ksiądz. - Chodzi o podźwi- 

X Sed AE P SPY M BA 

Sakrament chorych często jest określany ja! 

akrament chorych niesie duchowe wsparcie w najcięższych chwilach ludzkiego życia. 
Fot. Grzegorz Mehring 

gnięcie człowieka z choroby 
i cierpienia, a cierpienie jest 
zawsze trudne. Ten chory, 
z którym się spotkaliśmy 
mówił o sile, o mocy tego sa- 
kramentu. ę 

Najtrudniejszy jest jed- 
nak moment umierania 
i prawo kościelne zezwala 
na ponowne udzielenie sa- 
kramentu chorych w chwili. 
śmierci. Wtedy jest to pomoc 
w ostatecznym zmaganiu ze 
złem tego świata. Sakrament 
jest udzielany wielokrotnie 
osobom przewlekle chorym 
i niepełnosprawnym. We 
współczesnym Kościele uro- 
czysta liturgia sakramentu 
chorych jest sprawowana 
w Dniu Chorego (11 lutego), 
z okązji rekolekcji wielko- 
postnych i misji parafial- 
nych. Oficjalnie są to spo- 
tkania z chorymi, starszymi 
i cierpiącymi. Oczywiście 
cierpienie nie sprowadza się 

     
   

czenie" lub „ostatnia posługa”. Są to określenia wypaczające jego 

istotę, gdyż sakrament ten ma pomagać w chorobie i cierpieniu nie 

tylko w obliczu śmierci. Jednym z najważniejszych elementów sa- 
kramentu jest namaszczenie twarzy i dłoni chorego olejem świę- 
tym, który jest oliwą z oliwek poświęconą uroczyście w Dzień 

i Czwartek. Krzyżma, czyli w Wielki 

jDostałem nadzieję 
do wymiaru fizycznego - sa- 
kramentu mogą dostąpić lu- 
dzie cierpiący na depresję 
lub po ciężkich przejściach 
osobistych. 

- Jeżeli człowiek przekra- 
cza bramę szpitala, jest to 
wskazaniem do przyjęcia 
sakramentu - mówi kape- 
lan. - Chory może sam po- 
prosić o wizytę księdza. Je- 
żeli już chory trafia do szpi- 
tala, to jest to z reguły stan 
ciężki, który mimo to nie ma 
nic wspólnego z umiera- 
niem. Ludzie często wycho- 
dzą z choroby, taki jest 
zresztą sens opieki medycz- 
nej. 

Warunkami, które trzeba 
spełnić jest chęć przystąpie- 
nia i sakrament chrztu. Nie 
wszyscy wiedzą, że prawo 
kanoniczne umożliwia przy- 
stąpienie do spowiedzi, ko- 
munii i sakramentu chorych 
każdemu chrześcijaninowi, 
który zechce je odebrać 
z rąk księdza katolickiego. 
Dotyczy to między innymi 
prawosławnych, ewangeli- 
ków, zielonoświątkowców. 
Wyłączeni są Świadkowie 
Jehowy, którzy nie uznają 
chrztu. Często zakłada się, 
że chory przywieziony do 
szpitala nieprzytomny np. 
po ciężkim zawale serca jest 
chrześcijaninem i wtedy 
udziela się mu tej posługi 
jak najszybciej, szczególnie 
jeśli nie ma kontaktu z jego 
rodziną. Człowiek przytom- 
ny musi sam poprosić o ten 
sakrament. 

'_- Cieszę się, że mogę wy- 
powiedzieć się na łamach 
gazety świeckiej - deklaruje 
ksiądz Eugeniusz Leśniak. - 
Chodzi o zdjęcie z tego sa- 
kramentu piętna „ostatniej 
posługi”. Jest to normalna 
posługa religijna: zj 
się w szpitalu i jeśli ktoś 
chce przystąpić do 
mentu i jest 'w stanie łaski 
uświęcającej,j to mu, go 
udzielam. Jeśli nie, to. po- 
przedza go spowiedź. Często 
jest tak, że na sali znajdzie 
się bardziej świadomy i doj- 
rzały katolik i jeśli inni pa- 
cjenci widzą, że przystępuje 
do sakramentu, to ich 
ośmiela. R 

Sakrament ten może być 
udzielany także osobom 
skazanym na Śmierć, jeśli 
przed egzekucją pojednają 
się z Bogiem. Na szczęście 
w całej Unii Europejskiej 
nie ma już tej kary. Namasz- 
czenia nie udziela się nato- 
miast żołnierzom idącym do 
walki. 

Sam przebieg ceremonii 
polega na położeniu rąk nad 
twarzą chorego, namaszcze- 
niu jego czoła i dłoni gestem 
krzyża olejem świętym i od- 
mówieniu odpowiednich 
modlitw. Chory jest wówczas 
pojednany z Bogiem i może 
stawić czoła cierpieniu. 

  

Tomasz Rozwadowski 
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75 proc. 
- |udzi uważa, że ślub cywilny nie wystarczy, 
bo naprawdę ważny jest tylko ślub kościelny 

- EWANGELIA 

! według św. Łukasza 

(Łk 23,35-43) 

niedziela Jezusa Chrystusa Króla Wszechświata 
Gdy ukrzyżowano Jezusa, lud stał i patrzył. Lecz członkowie 
Wysokiej Rady drwiąco mówili: Innych wybawiał, niechże 
teraz siebie wybawi, jeśli On jest Mesjaszem, Wybrańcem 
Bożym. Szydzili z Niego i żołnierze; podchodzili do Niego 
i podawali Mu ocet, mówiąc: Jeśli Ty jesteś królem żydow- 
skim, wybaw sam siebie. Był także nad Nim napis w języku 
greckim, łacińskim i hebrajskim: To jest Król żydowski. Je- 
den ze złoczyńców, których [tam] powieszono, urągał Mu: 
Czy Ty nie jesteś Mesjaszem? Wybaw więc siebie i nas. Lecz 
drugi, karcąc go, rzekł: Ty nawet Boga się nie boisz, chociaż 
tę samą karę ponosisz? My przecież - sprawiedliwie, odbie- 
ramy bowiem słuszną karę za nasze uczynki, ale On nic złe- 
go nie uczynił. I dodał: Jezu, wspomnij na mnie, gdy przyj- 
dziesz do swego królestwa. Jezus mu odpowiedział: Zapraw- 
dę, powiadam ci: Dziś ze Mną będziesz w raju. 

    swojego ludu 
o. Jarosław Herrmann 
- Dlaczego Jezus jako król jest przedsta- 
wiany w kontekście męki na krzyżu? Bo 
możemy lepiej zobaczyć, między innymi, 
jakie są cechy prawdziwego króla, który - 
nie jest możnowładcą umacniającym swoją 

  

- pozycję, ale opiekunem swojego ludu. Najbardziej drama- 
tycznym wyrazem troski Jezusa o swój lud jest jego 
śmierć krzyżowa. Ilekroć religia staje się manipulacyjnym 
sposobem umacniania własnej władzy, tylekroć jest za- 
przeczeniem właściwie rozumianej królewskości Jezusa. 

      
Grzegorz Kulczykowski 
słuchacz Szkoły Filozofii 
im. św. Tomasza z Akwinu 
- Prawdziwych królów już nie ma, ale ja- - 
kie są atrybuty kogoś, kto ma nad nami 
realną władzę: od dyrektora firmy poczynając, na prezy- 
dencie mocarstwa kończąc? Piękny gabinet, ochrona, : 
najlepsze auto, ekskluzywny dom... : 
W naturalnym i spontanicznym odruchu czcimy Boga 
z lękiem, jako niedostępnego, potężnego, wszechwładne- 
go Pana naszych losów. Tymczasem to wiszący skaza- 
niec, Jezus Chrystus jest Królem Wszechświata. Tylko 
przyzwyczajenie sprawia, że spokojnie i bez emocji mi- 
jamy liczne krzyże — narzędzie kaźni umęczonego nie- 
winnego Człowieka. Uważamy się za dobrych katolików, 
ale w chwilach próby mówimy: „Co to za Wszechmocny, 
Co z krzyża zejść nie potrafi?”. * 
Czy można zrozumieć, dlaczego Władcą Wszechświata 
jest bezbronny, skatowany Skazaniec? Chyba nie. Jedyne 
co zostaje, to cierpliwa i pełna wiary adoracja umęczo- 
nego Króla.   

| Promocja z okazji 10-lecia firmy Beditom ”” | 
oraz otrzymania certyfikatu ISO 9001:2000 

kazja I!!! 
brama automatycznaę 
już od 2499 zł netto * 

10, tel. 667 37 10, 663 98 80 

św. Wojciecha 361, tel. 324 94 77 
skiego 5, (box 31), tel. 554 92 95 

| 
i
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e (CREEN 
Centrum Rozrywki Gemini, Gdynia, 
ul. Waszyngtona, tel. 628-18-00, www.silverscreen.com.pl 

8:: 

  

  

    

   

Tytuł Godzina Czas trwania 

Zabawy z piłką 17.20, 19.45,21.50 
Wam 20.30, 21.30 105 min 
— 10.15,12.45, 14, 15.15, 16.30, 18, 18.30, 20, 21, 22.15 98 min 

za rozumem 
Upadek 10.05, 18.45, 22 150 min 
Obcy kontra Predator 14.15, 19.15, 21.45 101 min 

Powrót do Garden State _ 15.10,20.15 109 min 
Pręgi 10.45 91 min 

Teksańska masakra _ 16.45,2245 98 min 

Wesele 17.45 109 min 

wwie 13, 22.40 99 min 
Rybki z ferajny 10.10, 11.15, 12.20, 13.20, 15.30 93 min 

W80 dni dookoła świata 10.20 ę 124 min 

8 normalne: pon.-czw. - 15 zł; pt.-niedz. - 18 zł 
f£ studenci, uczniowie: pon.-czw. - 13 zł; pt.-niedz. - 15 zł 

IE grupowe: (powyżej 15 osób - do godz. 17) - 11 żł 

££ dla dzieci do lat 12 i opiekunów (na filmy animowane) - 13 zł 

dla seniorów - 13 zł 

Alfa Centrum, Gdańsk 
- ul. Kotobrzeska 41 c, II p., tel. 767-99-99, www.kinoplex.pl 

Tytuł Godzina Czas trwania 

Iniemamocni 10.30, 11.30, 13, 14, 15.30, 16.30, 18, 19, 20.30 105 min 

Super size me = 15, 18.45, 21.15. 96 min 
Historie kuchenne 95 min 
Elling śg” 26: , 90 min 
Ryki ferajny 11.15, 13, 14.45, 16.30 93 min 
Garfield 1 80 min 
Bridget Jones: w pogoni 11.30, 13.45, 16, 18.15, 20.30 98 min 
za rozumem 

y kontra | KOKEGRDANACZ I 101 min 
11.45, 14.30, 17.15, 20 150 min 

110 min 

1345,17. $1 min 
Vinci "AJAIS2A 108 min 

  

f£ tanie wtorki i czwartki - 13 zł, poniedziałek, środa, piątek do godz. 17 - 14 zł 
fi piątek po godz. 17, sobota, niedziela i święta - 17 zł 

fa seniorzy i dzieci - cały tydzień - 13 zł 

i studenci od poniedziałku do godz. 17 w piątek - 13 zł 

i poranki - sobota, niedziela - filmy b.o. do godz. 13 - 12 zł 

m bilety grupowe - dla szkół - 11 zł, dla grup zorganizowanych - 13 zł 

  

Cinema City Krewetka, Gdańsk 
ul. Karmelicka 1, tel. 769-30-00, www.cinema-city.pl 
Tytuł Godzina Czas trwania 

10,11.15, 11.45, 12.30, 1345, 14.15, R 16.15, 16.45, 17.30 121 min 

18.45, 19.15, 20, 21.15, 21.45, 22.3 

Wabdnidodłśwea 106 

- 13 zł (pon.-czw. i pt. do 17) 

- 15 zł (pt. od 17 i sob.-niedz.) 
E seniorzy powyżej 60 lat i osoby niepełno- 
sprawne cały tydzień - 13 zł (na filmy Warner 

Bros, Forum Film i UIP inne ceny) 

i bilety grupowe (grupy powyżej 15 osób) 

(na filmy Warner Bros, Forum Film i UIP inne 

ceny) - 11 zł, pon.-czw. i pt. do godz. 17 

i normalne 

do godz. 17 pon.-pt. - 15 zł 
od godz. 17 pt.-niedz. - 18 zł 

i ulgowe 

Bilety rodzinne - sob., niedz. do godz. 12.30 

na filmy z dubbingiem - 13 zł, dzieci do lat 12 

- 13 zł (na filmy Warner Bros, Forum Film i 
UIP inne ceny) 

m studenci i uczniowie 

  

18.30 teatr Wybrzeże 

Sala Prób 
tel. 301-13-28 

Gdańsk Profesjonalista 

teatr Malarnia 

ul. Teatralna 

tel. 301-13-28 

Gdańsk Przed odejściem 19 

Oliwer Twist 12 teatr Miniatura 
al. Grunwaldzka 16 
tel. 341-94-83 

Gdańsk 

21.15 Teatr Kameralny 
ul. Boh. Monte Cassino 

tel. 551-39-36 

Sopot Monologi waginy 

Gdynia Czego nie widać 17, 20.30 

tel. 620 95 21 

    

ie jesteśmy tak 
uczuleni na taj- 
nych (zwłaszcza 
rosyjskich) agen- 
tów, jak trunkowi 

radni Strzelczyk i Głogow- 
ski, ale musimy przyznać, że 

szpieg jest kultową postacią 
tej jesieni. Dwóch czołowych 
trójmiejskich showmanów 
Paweł Końjo Konnak i 
Krzysztof Skiba jak zwykle 
zareagowali na wydarzenia z 
pierwszych stron gazet. Za- 
praszają tym razem na „Bal 
szpiega, czyli Ałganow Par- 
ty w gdańskim klubie 
Yesterday. Przedstawienie 
będzie kolejnym z ujawnień 
Kabaretu  Ekstremalnego, 
które są zawsze jednorazo- 
we i zawsze w specyficzny 
sposób odnoszą się do aktu- 
alności - wystarczy przypo- 
mnieć „Łapówę Party” czy 
wieczór skarpetkowy dedy- 
kowany Anicie Błochowiak. 
Tym razem mile widziani 
będą widzowie w kostiu- 
mach tajnych służb dowol- 
nych obcych państw, a zoba- 
czymy m.in. prezentację naj- 
nowszych urządzeń podsłu- 
chowych, turniej poetycki na 
tajne notatki oraz pokaz mo- 

dy szpiegowskiej od Bonda 
do Ałganowa. Z pewnością 
będzie i śmieszno i straszno. 

Niedziela, godz. 20. 
Yesterday, ul. Piwna 50/51. 
Gdańsk. Wstęp wolny. (tor) 

NR" 

Dziennik Bałtycki Rola na niedzielę 

ńsk . Kabaret ekstremalny 

Na Krzysztofa Skibę można liczyć. * 

Gdańsk. Koncert Raz Dwa Trzy 

Popularni bez ukłonów 

  

Trudno nie wierzyć Adamowi Nowakowi. 

espół Raz Dwa Trzy, 
Ż który wystąpi w klubie 

Parlament, dorobił się 
mocnej pozycji na polskim 
rynku muzycznym konse- 
kwentnie kształtując własne, 
niepodrabialne brzmienie. 
Powstali na początku minio- 
nej dekady w Zielonej Górze 
a ich frontmanem jest wy- 
wodzący się ze sceny kaba- 
retowej (bardzo silnej w tym 

Fot. Robert Kwiatek 

mieście) wokalista i gitarzy- 

sta Adam Nowak. Od począt- 
ku zespół szukał własnego 
języka muzycznego i poetyc- 
kiego na pograniczu alterna- 
tywnego rocka i piosenki li- 
terackiej. 

O tym, że udało się w peł- 
ni, przekonuje sprzedaż 
dwóch najnowszych albu- 

mów i bardzo rozwinięta 
działalność koncertowa. 

  
Fot. Robert Kwiatek 

Po pierwszych sukcesach 

i przebojach takich jak „Ta- 
lerzyk” zespół zdobył sobie 
wierną publiczność, ale 
prąwdziwy przełom w karie- 
rze nastąpił w maju 2002 r., 
kiedy Raz Dwa Trzy zagrali 
koncert piosenek Agnieszki 
Osieckiej w studio koncerto- 
wym jej imienia należącym 
do Trzeciego Programu Pol- 
skiego Radia. Płyta „Czy te 
oczy mogą kłamać” złożona z 

przearanżowanego przez ze- 
spół repertuaru wielkiej au- 
torki zrobiła prawdziwą fu- 
rorę. Nie bez znaczenia były 

tu umiejętności instrumen- 
talistów i sceniczna chary- 
zma Adama Nowaka. Kwin- 
tet poszedł za ciosem i na 

początku ubiegłego roku 
wydał wypełnioną własnymi 

piosenkami płytę „Trudno 
nie wierzyć w nic”. W ocze- 
kiwaniu na następny album 
warto usłyszeć Raz, Dwa, 
Trzy na żywo - ten zespół 
naprawdę za każdym razem 
potrafi zaskoczyć. 

Niedziela, godz. 20. Klub 
Muzyczny Parlament, ul. św. 
Ducha 2, Gdańsk. tel. 320- 
13-65. Bilety w cenie od 30 - 
35 zł 

Tomasz Rozwadowski 

| www.naszemiasto.pl | 

| serwis informacji lokalnych 
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Gdańsk. Jazz 

na Ołowiance 

Głos 

i klawisze 

Anna Serafińska |. 

ykl koncertów „Jażź a 
Ę Ołowiance” ro: 

w najlepsze. Tym gl 
usłyszymy SerafińskaśH£ 
dzin Duo, wspólna ę 
wzięcie wokalistki 
fińskiej i pianisty Krżysóś 
Herdzina. Duet jest okno 
wersją kwartetu Anna $6% 
fińska Groove Machine, a 
pełnianego jeszcze przeż ią 
berta Kubiszyna i 
pińskiego. żęst 

Anna Serafińska |. 
wschodzącą gwiazdą polskie 
go śpiewu jazzowego - ag, 
już dwie solowe płyty, jest 
reatką nagrody publiczność 
konkursu wokalnego giyd 
go Montreux Jazz A 
Obecnie przygotowuje SIE kasi 
nagrania płyty z pioszaa 
do muzyki Zbigniewa = 
słowskiego. W reperti znajdł 
gdańskiego koncertu ZM uzy 
się standardy jazzu i m 
rozrywkowej. 

niedziela, godz. 19, SalaF*, 
meralna Pe Filharmo 
Bałtyckiej, yspa Ołowiaj 
Gdańsk, tel. 220-62-62, be of) 
w cenie 15-25 zł ( 

ć 228 

Gdynia. W CIA 

Kosmos 

na dworcu 
entrum Interwencji 

Ę- tystycznej Pp 
niedzielny wiec 

smodernistyczną k 

świata w okowach owad 
technicznej. ? radu 

Spektakl „Spejsoj gd 
czyli super gwiazdy a . 
bobki”, to niezła zabawa żyseh 
dług scenariusza i w re 
Wojtka Termiszewskie80*. „ję 

Historia Tozpoczyna A gk KO 
2606 roku, kiedy to $ wodze 

smiczny Brytfanna „doo 
ny przez Miarę Wę: 
rusza w odległą część gi 
ki, aby oswobodzić 
Mexikanę El Diablo... ate” 

niedziela, Centrum po 
wencji Artystyczaci w Gół 
rzec Podmiejski SKM ste 
ni e atżo godz. 19, (mok 
woln: 
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Pomyst na niedzielę | ozenniksatyaa | 
  

Gdańsk. VII Festiwal Teatrów i Kabaretów Studenckich 

Strącone anioły 
to był najlepszy, 
dowiemy się w nie- 
dzielę. Stowarzy- 
pnie Plenipoten- 

; ów J. Tadeusza w 
gdańsku przy Dominikań- 

Centrum św. Jacka już 
= siódmy organizuje 
alg DOSK Festiwal Te- 
ki 1 Kabaretów Studenc- 
s „Wyjście z cienia”. Za- 
„alOwany zgodnie z trady- 
M Na dwa weekendy. Od 
28 ało damy teatry, 26- 

pada będą kabarety. 
wadoskach kaótru pliniatura 
R 39 grup teatralnych i 
o ych z całej Polski. 

prezentacji konkurso- 
CH zobaczymy spektakle ' 

Bości. Co nas jeszcze dzisiaj 
2 HI pewno recital Ka- 

arno - młodej i 
zdolnej wokalistki, o ciepłej i 
si Owtarzalnej barwie gło- 

- Jest laureatką wielu kon- 
- hg m.in. sopockiego fe- 
+= „ «Pamiętajmy 0 

wać 3, . Tym razem śpie- 
kie; sz piosenki: Osiec- 

ę.. Przybory i Kofty. Stajnia 
BaZą pokaże spektakl 
ny - historię miasta 
ślepo ętego epidemią białej 
iemnie, Zobaczymy też ta- 

czą „Liczbę aniołów” 
iest q Nie teraz. Spektakl 
way Sdykowany Władysła- 

Hasiorowi, w piątą 
proznicę śmierci artysty. Nad 
Br zentacj ieści 5 tując dtacją opowieści trak 

€] O opętaniu „tui teraz” ze E 
wa pracował trzy lata, 
R właściwie próby sce- 

Ne rozpoczęły się wiosną 

Stajnia Pegaza jest zapowiadana jako gwiazda niedzielnego programu. 

2004 roku. W roli Kowal- 
skych, czyli aniołów, które 
zostały strącone z Nieba, „Tu 
do nas, na ziemię” wystąpią: 
Łukasz Gawlik, Albert Opol- 
ski i Szymon Serement. 

Grażyna Antoniewicz 
Prezentacje konkursowe 

(jeden spektakl) - 7 zł (ulg.), 
10 zł (norm.). Laureaci te- 
atralni: 12 zł (ulg.), 18 zł 
(norm.); Katarzyna Warno i 
Stajnia Pegaza - 15 zł 
(norm.), 10 zł (ulg.). Teatru 
Miniatura, Gdańsk ul. Grun- 
waldzka 16. 

  PN _ 

Gdańsk. Koncert 
dlą dzieci 

Ogród 
Muzyki 
J dk w jesiennym ogrodzie 

tę nym kolorowych owo- 
ym W, tak i na bajnutko- 
towo Oncercie, będzie kolo- 
liey p a muzyczne spotka- 

k ałacu Opatów przybę- 

Spada Michały, które wśród 
ltępją 2 YCH liści poukrywały 
bohat 2 abecadła. Pojawią się 
dwory IE „Strasznego 
Ki. Na Stanistawa Moniusz- 
Zentow nie zostanie zapre- 

kkiego my taniec z 
todzjęję awajskiego cza- 

kie B go ogrodu. 
spo tCzas południowego 
ty, „Ua wystąpią śpiewa- 

eksandra  Kuchar- 
dwa ŁoleT jej studentka - 
md ; z e yożtot Drze- 

j„. Solista Opery Bał- 
Nutka), W Gdańsku. W baj- 
Szych kąciku Najmłod- 
MOje alentów usłyszymy 

ią? wiolonczelistkę 
£ Szągżdowicz. 

godz. 12, Sala 
Oliwie 13 Pałacu Opatów w 
22.1 Cystersów 18, tel. 

71, bilety: 8 i 4 zł 5 
z, 

   

BH godz. 
(Duża Scena) 

| Tadei a, „Wolność” Gdańsk 

Fot. Adam Warżawa 

E godz. 16 - Teatr Realistyczny, „Tosamość” Skierniewice (Sala Ka- 

meralna) 
I godz. 17 - Kompania Teatralna Mamro, „Sceny z życia wzięte” 

Warszawa (Duża Scena) 
Hi godz. 18 - Znak, „Dziady - ćwiczenia” Gdańsk (Sala Kameralna) 
HM godz. 19.30 - Nie Teraz, „Liczba aniołów” Lisia Góra (Sala Prób) 
I godz. 20.30 - gość: Katarzyna Warno - recital (Duża Scena) 
"= godz. 21.30 = gość: Stajnia Pegaza, „Wszyscy” Gdańsk (Sala Ka- 

meralna) 
I godz. 22.30 - wieczór laureatów (Duża Scena) 

  

  

Trójmiasto. Spotkaj się z Gene Gutowskim 

Mówią o nim playboy 

   

    
stwach. 

C hcesz się dowiedzieć, 

ser Jerzy Skolimowski 
wskoczył do wanny, w któ- 
rej kąpał się równie sławny 
producent filmowy Gene 
Gutowski? A może chcesz 
poznać pikantną historię 
złotego penisa, darowanego 
współzałożycielowi „Play- 
boya” lub też usłyszeć, jak 
pływa się na jachcie sau- 
dyjskiego miliardera, ofia- 
rowanego potem sułtanowi 
Brunei. 

Gene Gutowski lubi bywać w najznakomitszych towarzy- 

dlaczego słynny reży-* 

Fot. KAPiF 

Na kanwie życia Gene 
Gutowskiego można nakrę- 
cić kolejny odcinek serialu o 
przygodach Jamesa Bonda. 
Opowiadałby o tym, jak wy- 
kradać hitlerowcom części 
supernadajników _ radio- 
wych, a potem sprzedawać 
je Armii Krajowej, o kulisach 
pracy w amerykańskim 
kontrwywiadzie i o możnych 
tego świata, którzy pociągają 
za polityczne sznurki. 

Gene Gutowski, postać 
mocno niekonwencjonalna, 

jest przyjacielem Romana 
Polańskiego i producentem 
jego filmów: Wstręt”, |Mat- 
nia”, „Nieustraszeni | po- 
gromcy wampirów”, „Piani- 
sta”, Współpracował m.in. z 
Catherine Deneuve, Jane 
Fondą, Claudią Cardinale, 
Sharon Tate, Krzysztofem 
Komedą. Dziś ma 79 lat i ten 
sam czar i urok co kiedyś, 
kiedy uznawany był za zna- 
nego światowego playboya. 
Przyjechał do Trójmiasta na 
zaproszenie Agencji Arty- 
stycznej RK Nehrebeccy z 
Gdyni, by promować swą 
książkę „Od Hollocaustu do 
Hollywood". Jeszcze w nie- 
dzielę będzie można się z 
nim spotkać, porozmawiać, 
poprosić o autograf. 

(bj) 

    
EH godz. 13-14 - Gdynia. Hotel 
Nadmorski, ul. Ejsmonda 2 
BM godz. 15-16 - Gdańsk Oli- 
wa. Miejska Biblioteka Publicz- 
na, ul. Opata Rybińskiego 9 
I godz. 17-18 - Pruszcz Gdań- 
ski. Miejska Biblioteka Publicz- 
a, ul. Wojska Polskiego 34 

niedziela 
21 listopada 2004 r. | 089 

-_ MULTIKINO | 
Multikino sp. z o.o. al. Zwycięstwa 14 (10 sal kinowych) 
tel. 340-30-99, www.multikino.pl 

Tytuł Godzina Czas trwania 
Iniemamocni żż 930, 10.30, 12, 13, 1430, 15.30, 17, 18, 19.30,2030,22 121 min 

Zabawyzpiką | | 1545,1745,2015,2205 EEEE BRA SZA 
Bidgetloneswpogoni 10,1130,1230,14,15,1630,17.30,19,20,21.30,2230 1iomn. 
za rozumem 8. : A Fe 
Obcy kontra Predator 18.15, 20.45 i 101 min 
Pręgi x 17.15 91 min 
Resident Evil 2 - Apokalipsa 11.15 93 min 
Upadek 15, 18,21 
WE E 13.15 128 min 
Wesele . 19.15, 21.45 03 © 00 mi, 
życie którego nie było 12.45, 22.30 "90 min 
Hany Potter i więzień Azkabanu 11.45 142 min 
Rogate ranczo 60945 ś da 3 80 min 
Rybki z ferajny 9.30, 10.45, 12.45, 14.45, 15.15,16.45 93 min 
Shrek 2 1015 de Sam 105 min 

i pon.-czw. - 14 zł £ poranki dla dzieci (sob., niedz. i dni świą- 
I pt. do godz. 17 - 14 zł 
EE pt. po godz. 17-- 17 zł 
£i sob., niedz. i dni świąteczne - 17 zł 
I ulgowe (seniorzy i dzieci pon. 12 lat, 
studenci, uczniowie) - 13 zł 

KINO m 
GDAŃSK 

m Iniemamocni 
ul. Długa 57 Obcy kontra Predator 
tel. 301-82-56 ' Upadek 

Helikon 'W80 dni dookoła świata 
ul. Długa 57 4 piętro 4 
tel. 301-53-31 Pan od muzyki 

Paszport do raju 

Kameralne "kawa i papierosy 
ul. Długa 57 Upadek 
tel. 301-53-31 Porządek musi być 

kobe Dotknij mnie 
Generada CK.0.D. 

Żak Noc na Ziemi 
al. Grunwaldzka Kawa i papierosy 

195/19 Hana Bi 

SOPOT 

ul. Boh. Monte - 
Cassino 55/57 
tel. 551-05-34 ę 

Bałtyk Iniemamocni 
ul. Bohaterów 

Monte Cassino 30 

tel. 551-18-56 

  

   
MALBORK    

   

  
ul. Sikorskiego 33 
tel. 272-69-33 

KWIDZYN 

Kinoteatr 
ul. Katedralna, 
tel. 279 20 08, 
279 3424 

KOŚCIERZYNA 

WiN 
tel.687-31-97 (| 

WEJHEROWO 

Wejherowskie 
Centrum Kultury - 
ul. Sobieskiego 255 
tel. 672-27-75 

- | Rybkdz 
ul. Dąbrowskiego mę 
tel. 532-48-93 > 

STAROGARD GD. 

  

panią 
s | Pe 

Aleja Jana Pawła II 2, Złewychowanie 
tel. 562-21-03 i 

  

15.50, 20.15 

18.15 

4 BIBRKGn Reg 
   

USA (15) 

Tańcząc w ciemnościach 

  

teczne) do godz. 12.30 - 13 zł 

1 grupowe (min. 15 osób) - 11 zł 

B grupowe (min. 15 osób) - Forum Film - 13 zł 
fi Multibabykino - 10 zł 
Godziny otwarcia kas: 9.15 

| Godóre ao 

9.30, 11.45, 14, 18.15 

16.15 

20.30 

14.30 

1645 

18.35 

20.20 

1330 
1520 

USA (b.o.) 16, 18 pt., 19 sob. 

11.30, 18. niedz. 

USA (15) 20 pt, 21 sob., 20 niedz. 

USA (b.o.) 15 sob.-niedz. Mat” 
17,19sob.niedz. 11zł. 

10zł n. 19 sob. 

ż 7 złu. 

Bee | WA 
    

  

Pol. (15) 
Hiszp. (15) 

16,18 pt-niedz. 
20pt-niedz. 

  

   
Marian Zacharewicz   

W niedzielę, 21 listopada, o godz. 12.05 
gościem audycji Mariana Zacharewicza będzie 

' Renata Gleinert 
kompozytor, pedagog muzyczny 

ESKA * NORD     
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Saga rodu Suchanków 

Jak góra 

Malarz w otoczeniu przyjaciół. Od lewej: żona Sta 
Hickel. 

yła upalna sobota, 
5 czerwca 1943 ro- 
ku. Sam środek 
wojny. Teofila Su- 
chanek, w białej 

sukni z welonem, szła w kie- 
runku kościoła na Placu 
Trzech Krzyży w Warszawie. 
Tam oczekiwał już pan mło- 
dy, Mieczysław Uniejewski, 
porucznik Marynarki Wojen- 

nej. Zjechało wielu znajo- 

mych, większość z oddziału 
dyspozycyjnego Komendy 
Głównej Armii Krajowej, 
w którym działał pan młody. 
Ale ktoś usłużny o ślubie do- 
niósł Niemcom. Takiej okazji 
przepuścić nie mogli - tylu 
AK-owców w jednym miej- 
scu! Z karabinami otoczyli 

świątynię. Cały orszak ślub- 
ny, w sumie 90 osób, trafił do 
aresztu. Znalazła się w nim 

  

  

Antoni Suchanek około 1907 roku. 
  

TN = z 1 
2. 

i 

Fot. archiwum rodzinne 

+4 dba. p. 
nisława Suchanek, Jolanta Roszczynialska oraz siostra Stanisławy Zofia 

też młoda para. Cudem 
aresztowania uniknęli bracia 
Teofili - Antoni, który akurat 
poszedł po film do aparatu 
i młodszy Henryk. Zatrzyma- 
no za to ich ojca, Antoniego 
Suchanka, jednego z najbar- 
dziej cenionych dziś malarzy 
marynistów. Większość we- 
selników rozstrzelano. Tak 
zginął pan młody. Inni trafili 
do obozów. Zona malarza 

  

k Ś węża s 20 
| 

k 

Artysta malarz przy jednej ze swoich prac. ro archiwum rodzinne 

5 OE eris 

  

Fot. archiwum rodzinne 

z córką Teofilą znalazły się 
w Brzezince, Antoni - na Pa- 
wiaku. 

O wojnie Antoni Suchanek 
nie zapomniał nigdy, zbyt 

wiele przeszedł... 

Reporter z paletą 

Gdynianie pamiętają go, 
gdy chodził po ulicach z nie- 
odłączną fajką w ustach, nie- 
co przybrudzonym berecie na 

  

głowie, ze sztalugą w jednej 
ręce i pędzlem oraz skrzy- 
neczką z farbami w drugiej. 
Nazywali go reporterem z pa- 
letą. Bo, choć się przeciwko 
temu buntował, utrwalał 
wszystko tak, jak fotograf na 
kliszy. 

- To był człowiek z ogrom- 
ną charyzmą - mówi Jolanta 
Roszczynialska, która przez 
wiele lat przyjaźniła śię z ma- 
larzem i jego rodziną. - Ko- 
chała go młodzież, bo nie tyl- 
ko uczył malować, ale 
i z wielką pasją opowiadał 
o sztuce. Moja synowa była 
jego uczennicą. Dziś staramy 
się, by Liceum Plastyczne 
w Orłowie przybrało imię An- 

toniego Suchanka. Bo choć 
pochodził z gór właśnie na 
Wybrzeżu pozostawił najwię- 
cej śladów. Rysował portowe 
dźwigi, stocznie, statki, rybac- 
kie chaty, wzburzone morze... 

Malował bardzo dużo. Nikt 
nie wie, ile obrazów wyszło 
spod jego pędzla, zwłaszcza, 
że dorobek życia spłonął 
w czasie wojny. Podczas wy- 
stawy jego prac w ubiegłym 
roku w Pałacu Opatów w Oli- 
wie zaprezentowano ich po- 
nad dwieście. A była to tylko 
niewielka część tego, co spło- 
dził. 

Marzenie 
o sztalugach 

Antoni Karol Suchanek 
urodził się 1901 roku w Rze- 
szowie, ale całe dzieciństwo 
spędził w Nowym Sączu, 
gdzie jego ojciec Henryk pra- 
cował jako inżynier kolejnic- 
twa. Mama Zofia, z domu Ka- 

mińska, zajmowała się 
czwórką potomstwa, bo 
oprócz Antoniego miała jesz- 
cze dwie córki - Zofię i Lu- 
dwikę oraz syna Henryka. 
Babcia Antoniego była Wę- 
gierką, z jego dziadkiem po- . 
znali się w Wiedniu, gdzie 
wyemigrował po powstaniu 
w 1863 roku. 

Pasją Antoniego od dzie- 
ciństwa były muzyka i rysu- 
nek. Sam napisał kiedyś: „Ile- 
kroć zbyt mocno dawałem się 
otoczeniu we znaki, wtedy 
ołówek i otwarte wieko forte- 
pianu, niczym różdżka czaro- 
dziejska sprawiały, że „żywe 
srebro” zamieniało się w sku- 
pionego i cichego chłopca. 
Szczytem moich marzeń były 
sztalugi, obrazy i rozkoszo- 
wanie się dźwiękami klasycz- 
nej muzyki”. 

A że wówczas sztalug nie 
miał, rysował na czym popa- 
dło. Szczególnie szkolne ze- 
szyty ozdabiane były nie- 
śmiałymi próbkami talentu 
przyszłego malarza. 

Rysownik sztabu 

- Studiować zaczął w Aka- 
demii Sztuk Pięknych w Kra- 
kowie - opowiada Jolanta 
Roszczynialska. - Dostał się 
do klasy wspaniałego mala- 

  

      
     

     

fera. Ale studia przer” A 
wybuchła I wojna ŚWIE e 
Odezwał się w nim ks 
tyczny obowiązek. | 
jako ochotnik do 5 *— 
Piechoty Legionów | m, 
chał na front wschodii: * 
został ranny, więc p. 

no go w charakterzć! "g 
ka do sztabu 03 
spraw wojskowych: 

Po wojnie wrócił w, 
kowskiej ASĘ Kośc 
z pierwszą nagrodą 7 gy 
ku, a potem wyruszył Ni 
W 1922 roku dotarł 60 - 
nia, a potem do Mona” szyb 
by studiować na tamte 
uczelniach. Nie mó ryb 
antypolskich nastrojów 
cił do kraju. W Nowy" wy 
poznał Teofilę Folie: 
ślub i osiedli gdzieś MA p 
sach Wschodnich. edi 
dziła im się córka gi 
a Antoni założył pra! gl 
W 1924 roku zapropo?„y 
mu pracę kiero 
stycznego Zakładów G jid 
nych Biblioteki zg 
w Bydgoszczy, więć P jg 
wadzili się. Tam 105 "yy. 
go z profesorem LEO pal 
czółkowskim, znany? 10) 
rzem, zwanym aa 
kredki litograficznej: pi 
go kierunkiem Antoni 
dwa lata uzupełnić 
kształcenie w dziedziić 
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fiki. Rodzina Suchank igl 
większała się. W 1928 „wół 
świat przyszedł sym "ej łe 
a trzy lata później * pies W 

Zafascynowany 
[ 

morzem 

wie zaczęli odwiedzać 
brzeże. Przyjeżdża 2 *” ng” 
do Orłowa na letnisk” gł d 
wiada pani Jolanta. * 
dy Antoniego zafaś 
morze. Biegał Z 

brzegu, jeź- 
dził na Pół- 
wysep Hel- 
ski, gdzie 
szczególnie 
upodobał so- 
bie Jastarnię. 

I właśnie 
w _ Jastarni, 
w sali „Oazy”, 
w lipcu 1929 

roku zorgani- 
zowano 
pierwszą in- 
dywidualną 
wystawę prac 
artysty. Wiszą- 
ce na ścianach 
płótna przed- 
stawiały uwijają” 
cych się przy po” 
łowie rybaków, ich 
skromne _ chaty, 
portowe dźwig! 
Gdyni, urokliwe 
zakątki _ Jastarm 
i Helu. A potem wy” 
stawa goniła wysta” 
wę. Antoni malowi 0 
jak szalony, a uko79
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arynistą 
p u Jego pracy była Wy- 
| wa Morska w 1930 roku 
td g aekiej „Zachęcie”. 
14 gą, dnak płata figle. 

© się, że malarz po- 
t jego kłopoty materialne, 

Aczni mienie, z obrazami 
Bo ode Jtowano. Do te- 
an = się rana po 

Ej kontuzji, a jakby te- 
ą ? mało, rozstał się z żo- 

yd 1930 roku wyjechał 
5 Eoszczy do Warszawy, 

mieszkali jego rodzice. 
tod; . ZASie założył nową 
tią Ob. Ze związku ze Stefa- 
d 4 urodził mu się trze- 
Padły, Jerzy. W stolicy po- 
Ne z Wir pracy, ale o morzu 
tasu Biał od czasu do 
lakocha ił wypad do Orłowa. 

6 any w Bałtyku malo- 
0 moją tannie. I tak, mi- 

arynie stał się malarzem- 
talową, |” a morskie obrazy, 
2 gór pe przez człowieka 
m” częściej gościły 

1 Bo w całej Polsce. 
Wiązał 4 roku Antoni na- 
d bliską współpracę 
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kopy tna galerią Mariana 
FG. baz ul. 3 Maja 
"B ” Mówi pani Jolanta. 
b dl tu tak często, jak po- 

ż RU Obowiązki gospo- 
Yjakim z skiej „Zachę- 
lo. 1 WÓWCzas go miano- 

tunek dla Matejki 

bony tnie Przedwojenne la- 
dog Arz Spędził na Wybrze- 
tą zły: ierpnia 1939 roku, pe- 
Wz ch przeczuć, wrócił do 
becno by zabezpieczyć 
dę ce ane w „Zachę- 
Nono hne zbiory. Postano- 
kge: „Bitwa pod Grun- 

M. 1 „Kazania Skargi” 
Więz na gk zostaną prze- 
iypygc, , (9 Lublina. Antoni 

, link, 19 dopilnował zała- 
jra, * WrzEŚnia 1939 roku 

| p opuściły „Zachętę”. 
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Jola 4 
nta Roszczynialska z portretem artysty. 

Z przesłuchania na Gestapo 

cudem wyszedł obronną rę- 
ką. Ale wojna zadała mu cios 
- w czasie oblężenia Warsza- 
wy doszczętnie zniszczona 
została jego pracownia z 20- 

letnim dorobkiem artystycz- 
nym. 

- Zdawało mi się, że cały 
mój świat się zawalił - pisze 
w swoim życiorysie Sucha- 
nek. - W tym nieszczęściu po- 
święciłem się pracy społecz- 
nej, grzebiąc ofiary wrześnio- 
wej kampanii i organizując 

pomoc doraźną nieszczę- 
snym pogorzelcom. 

Nie zarejestrował się jako 
malarz, choć takie wymogi 

„ stawiali artystom Niemcy. Za- 
konspirował się jako współ- 
właściciel kawiarni „Pod 
Kasztanem”. Tam stworzył 

nieoficjalną pracownię. 
W tym strasznym czasie woj- 

ny malował głównie kwiaty. 
Obrazy sprzedawał tylko 
w ostateczności i marzył, że 
kiedyś urządzi wielką wysta- 
wę. Tak było do roku 1943, 
gdy Niemcy podczas ślubu 
jego córki aresztowali cały 
weselny orszak. Antoni trafił 
na Pawiak, a stamtąd do 
Oświęcimia, do celi śmierci. 
Na ręce wytatuowano mu nu- 
mer 139388. W obozie dowie- 
dział się o śmierci syna Anto- 
niego. Dzięki staraniom ro- 
dziny w listopadzie został 
zwolniony, ale ukrywał się 
w Warszawie w obawie przed 
kolejnym aresztowaniem. Nie 

malował już kwiatów, a to co 
widział w Oświęcimiu - ścia- 
ny śmierci, karne apele, ka- 
townie, okręty pełne krwi... 

Obrazy dla ministra 

Jednak, gdy w 1944 roku 
wybuchło Powstanie 
Warszawskie znów 
walczył. Dowo- 
dził obroną 

wa ai 

szpitala dla dzieci głuchonie- 
mych. Ranny w rękę, wylądo- 
wał w szpitalu. Groziła mu 
amputacja, a co za tym idzie - 
pożegnanie z malarstwem. 
Rękę na szczęście uratowano. 

Gdy skończyła się wojna 
wrócił na stanowisko opieku- 
na „Zachęty”. Na krótko, bo 
w 1946 roku delegowany z0- 
stał do Gdyni, by „wykonać 
dla ministra Kwiatkowskiego 
i dla biura odbudowy portów 
szereg prac plastycznych do- 
tyczących zniszczeń i odbu- 
dowy portów polskich”. 

- Zamieszkał przy ul. Prze- 
bendowskich 3 w Orłowie - 
opowiada pani Jolanta. - Zo- 
stał jednym z inicjatorów 
utworzonej tu Grupy Pol- 
skich Marynistów Plastyków, 
która często wystawiała pra- 
ce w kawiarni „Cyganeria”, 
przy ul. 3 Maja. 

Na Wybrzeżu wszędzie by- 
ło go pełno. Malował sylwetki 
ludzi nauki, kultury, gospo- 
darki morskiej, aktorów, śpie- 
waków, stocznie, porty. Wiele 
swych rysunków publikował 
w „Dzienniku Bałtyckim”. 
Prowadził zajęcia w Ognisku 
Kultury Plastycznej, praco- 
wał z młodzieżą, organizował 
wystawy, zbierał nagrody... 
I tak było do aż Śmierci 19 li- 
stopada 1982 roku. Spoczął 
na Cmentarzu Witomińskim 
obok swojej trzeciej żony - 
Stanisławy. 

- Są ludzie, którzy wyci- 
skają na nas piętno. Mają 
w sobie moc, charyzmę i do- 
broć - mówi Jolanta Roszczy- 
nialska. - Do nich właśnie 
należał Antoni Suchanek. 
Dlatego walczę o pamięć po 
nim, o nazwanie Liceum Pla- 

stycznego w Orłowie imie- 
niem tego wspania- 

łego człowieka. 
Beata 

Jajkowska 
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Zofia i Henryk Suchankowie, rodzice artysty. 

W kolejnych odcinkach 
cyklu „Rody” przedstą- 
wiamy pasjonujące losy 
ludzi, od pokoleń związa- 
nych z Pomorzem. Ich 
historie bywają bardziej 
porywające od najlep- 
szych powieści. Jak ma 
być inaczej, skoro naj- 
lepsze scenariusze pisze 
życie. 
Jeśli pochodzisz z cieka- 
wej rodziny, czekamy na 
sygnały pod nr. tel. (058) 
660-65-07. 

Durajewscy mieszkali 
w Wielu, pięknej miej- 
scowości na Kaszubach, 
chyba od zawsze. Michał 
nie odmówił więc, gdy na 
początku ubiegłego wie- 
ku odwiedził jego gospo- 
darstwo ówczesny pro- 
boszcz wielewskiej para- 
fii i powiedział: „Michale 
- oddaj nam Białą Górę. 
Zrobimy tam kalwarię, 
piękniejszą niż w Wejhe- 
rowie”. 
I zrobili! 

Fot. Sławomir Ptasznik 

lo malarza pamiętają gdynianie w berecie na głowie i nieodłączną fajką. rot archiwum rodzinne 

   

  

    

  

  

Fot. archiwum rodzinne
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Gdańsk. Nauka przez zabawę 

Wszędobylskie literki 
w Przedszkolu 

    

wę: 

Dzieci na tablicy układaj   

  

    

   ą wyrazy. Zdejmują literki, które 

Fot. Adam Warzawa 
nie są potrzebne. Wskazują spółgłoski i samogłoski. 

abliczka z literą „k” wi- 
3 si na ścianie. Kartecz- 

ka z „ł” pojawiła się na 
wieszaku. „Z” zawisło na 
oparciu krzesła. Nauczy- 
cielka rozsiała alfabet po 
całej sali przedszkola. Dzie- 
ci są podzielone na grupy... 
detektywów. Niektóre szu- 
kają samogłósek, inne spół- 
głosek. Sandra już wie - zo- 
stanie słynną łyżwiarką, 
dlatego z odnalezieniem „ł” 
nie. ma żadnych proble- 
mów... 

Dziś w przedszkolu nie 
wystarczy opiekować się 
dziećmi. Rodzic, który przy- 
prowadza pociechę do pla- 
cówki dowiaduje się o ist- 
nieniu programów, metod 
i sposobów edukacyjnych. 
Musi zdecydować, czy chce 
żeby jego dziecko uczyło się 
przez np. ćwiczenia gimna- 
styczne, obcownie z alfabe- 
tem, albo przez jedno i dru- 
gie. Tata albo mama przed- 
szkolaka często po prostu 
nie wie, co kryje się pod na- 
zwą programu oferowanego 
przez daną  placowkę. 
„Wszędobylskie literki”, 
czyli poznanie alfabetu 
przez zabawę - oto program 
Bronisława Rocławskiego. 
Jest on stosowany od 20 lat 
w Przedszkolu nr 81 przy 
ul. Wilka-Krzyżanowskie- 
go. Rodzice mówią, że 
z sukcesami. 

Ktoś ukradł „k” 

Ania podchodzi do tabli- 
cy z literkami. Pani kazała 
jej zdjąć tę, na którą rozpo- 
czyna się słowo „drzewo”. 

- Hmm. Tszewo, tak. No 
to będzie ta - Ania zdejmu- 
je „t'. Reszta grupy jest 
czujna. 

- Dyyy, a nie tyy - pozo- 
stałe dzieci dostrzegają 
błąd. 

Na tablicy pozostało kil- 
ka literek. Z rozsypanki 
trzeba ułożyć wyraz. 

Dzieciom wyszło - „wia- 
tra”. 

- No czego tu brakuje? - 
pyta Bożena Pławska, na- 
uczycielka. 

- Ktoś ukradł „k” - krzy- 

czy Janek. Dzieci odnajdują 
zgubę pod biurkiem na- 
uczycielki. " Uzupełniają 
układankę. 

- Co robi wiatrak - pyta 
pani Bożena. 

- Nic - mówi Adam. 
- Kręci krzyżykiem - mó- 

wi Emilka. 
- Daje tlen... do życia - 

mówi Adam. 

„W” jak wilczek 

Dzieci bawią się klocka- 
mi - na każdym elemencie 
znajduje się literka. Malu- 
chy mogą ułożyć budowlę 
jak chcą, ale już podświa- 
domie robią to tak, żeby 
wyszło słowo. 

- Taka wieżyczka po- 
wstanie mi z napisem „lala” 

- mówi Martyna. 
- A u mnie „baton się 

układa” - cieszy się Krzyś. 
Dzieci mają chwilę na 

gimnastykę. Pani prosi, że- 
by udawały coś na „w”. 
Każdy chce być wiatrem al- 
bo wiatrakiem. Balansują 
ciałem, machają rękoma, 
przy tym huczą i gwiżdżą. 
Tylko Janek chodzi na 
czworakach. 

- Jestem takim malutkim 
wilczkiem - tłumaczy. 

Pani zapisuje słowo 
i prosi, żeby chłopiec wska- 
zał samogłoski. Jaś robi to 
bezbłędnie. 
" - Nie tłumimy dziecięcej 
wyobraźni. Tylko ją wyko- 
rzystujemy do nauki - mówi 
Bożena Pławska - Przycho- 
dzą do nas rodzice dzieci, 
które do nas uczęszczały. 
Mówią, że dzieci w pierw- 
szej klasie nie mają żad- 
nych problemów z czyta- 
niem. 

Agnieszka Kamińska 

www.naszemiasto.pl 
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Zuzanna Jaskółkowska, Dominika Jaworska, Dawid Król, Natalia Małolepsza, Dominik Mańkowski, Marcin Murat, Patryk 
Obiała, Piotr Okoniewski, Karolina Romanowska, Oliwia Siuta, Łukasz Stefanowski, Maciej Suchocki, Seweryn Tocze 
Aleksandra Tomaszewska, Klaudia Traczykowska, Aleksandra Zdzichowska. Wychowawca: Maria Karsznia 

Szkoła Podstawowa nr 27 w Gdańsku klasa 1B 
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Patrycja Bilska, Natalia Dyc, Mateusz Filipski, Katarzyna Fudala, Michał Gąsecki, Mikołaj Główczewski, Sebastian e 
złowski, Oskar Jasiński, Michał Majsterek, Monika Okoń, Damian Podkański, Natalia Rejmak, Mikołaj Speichert, Ma 
Szopiński, Michał Szpak, Paulina Witowska, Paulina Wójcik, Magdalena Nosińska. Wychowawca: Barbara Rutkowska 

Szkoła Podstawowa nr 1w Gdańsku 
i ki 1 h -                
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Haider Adams, Przemysław Anioła, Monika Baran, Maksymilian Biatkowski, Inez Brokos, Oliwia Datek, Dariusz porz 
ski, Piotr Gielert, Patryk Górczyński, Mateusz Kmiecik, Agata Majchrzak, Bartłomiej Niechwiedowicz, Michał OIsZ Wi- 
Łukasz Osmański, Monika Popko, Weronika Rybakowska, Maciej Smoliński, Klaudia Trantau, Ewelina Wencka, Ewa 
śniewska, Magdalena Wojdylak, Damian Zachciał, Mateusz Zieliński. Wychowawca: Iwona Gużewska 
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PE | niedziela 
21 listopada 2004 r. | Dziennik Bałtycki 

poniedziałek 
22 listopada, 
godz. 13 

czat 
z postem 

Platformy Obywatelskiej Kazimierzem Plocke 

www.puck.naszemiasto.pl 

w poniedziałek 
dodatek 

Sport 

DOCIEPLENIOWCÓW do przy- 

uczenia, 0607-810-917 

FRYZJERKĘ,  fryzjera,warunki 

bdb tel. 0600-689-340 

SPAWACZY z aktualną wizą 

amerykańską typu B1/B2. Język 

angielski. Kontrakt. office©so- 

ma.com.pl, tel. 0602/783-010, 

321-75-55 

  

    

  
  

„| IB (0-58) 664-23-65 

zs GDYNIA (24) 120.000,- 
ASTRA 309-93-84, 347-71-32, 0604/624-017 

(0-58) 763-11-31 

ATRAKCYJNE przeprowadzki, 

306-04-19, 0603/249-803 

AUTA 9-OSODOWE, -dostaw- 
Cze, 1,5 + tony, _ Vat, 

(058)342-37-34, 0504-065-841, 
0502-604-199 

| aurocz > A 
| izacja, 554-46-40, | 

  

DODATKOWA praca w 
godzinach rannych 

od poniedziałku 
do soboty, zajmu- 
jąca 2 godz. dzien- 
nie. Zarobek ok 

300 zł netto. Szu- 

kamy osoby miesz- 

kające w Oliwie na 

ul. Abrahama, Po- 
lanki bądź okolice. 
Zgłoszenia tel. od 

godz. 10.00-13.00, 
tel. 300-36-21       

WIZY do USA, 
„American Dreams', firma 

amerykańska z 12-letnią 

tradycją w Polsce. Wizy 

turystyczne i studenckie. 

Filia: Sopot Chopina 12. 
Zapisy: Warszawa Piękna 

1B, (022)622-42-92 

  

207881 

AUTO MOTO 

WRAKI skup, wyrejestrowanie, 

zaświadczenia 0501/107-190 
285158 

| 0505-051-061 | 
KOMI 

251907 

AUTOGAZ 320-30-80 
Gdańsk, 623-11-82 Gdynia; Ho- 
mologacja, raty! 

żę 
AUTOHOLOWANIE, transport 

Osobowe, dostawcze 

0501/107-190 
msi 

tanio, 

302-63-42, 

AUTOTRANSPORT 

1,5-3,5t, 

0692/474-185 

pa 

OPONY, używane- FI 

0501/012-224 .] 
WRZE 

  

PRZEPROWADZKI 
solidnie, tanio, 

0-696-210-000       

PRZEPROWADZKI, 

(0-58) 623-72-67, 
0-602-727-209 

282647 

  

TRANSPORT pianin, forte- 

pianów, (0-58) 554-27-38, 

|2-645-088 

      
WWW .3trojka.webpark.pl, 

304-70-91, 0601/610-609 

ŻWIR piasek ziemia, wywóz gru- 

zu, wykopy, niwelacje, transport 

0502-509-022 
288060 

znsza 

GDYNIA, ul. Chylońska Ja- 
nowska, Spółdzielnia Miesz- 
kaniowa „Zagórze* prowadzi na- 

bór na mieszkania. 623-07-55. 

www.zagorze.com 
258076 

A! Trójmiasto. Zdecydowa- 
nie! 305-33-99 żę 

GDAŃSK Centrum. Aparta- 
menty. 0601-502-501, 

www.apartments-for-rent.pl — 

GARAŻE- blaszaki, najtaniej!!! 
Transport, montaż w cenie! 

058/762-95-12, 059-823-22-09, 
0606/23-54-17 

200627 

ANTENA TV- satelitarne, 

3427-427, 0503-1937-18 

ANTENA! Całodobowo: indywi- 

dualnie, zbiorcze, satelitarne, 

0-501-311-415 
254100 

  

ARANŻACJE, kafelkowa- 
nie, hydraulika, 344-08-77 

      

AWARIE 0507-032-335 

AWARIE 0602-765-717, elek- 
tryczne 341-51-79 

AWARIE 552-76-39 

AWARIE hydrauliczne, ogrzewa- 

nie 623-26-47. 0-696-770-629 

BLACHARSKO- dekarskie, re- 

monty, 320-28-70, 0502/324-293 

w 

  

BUDERUS instalacje grzew- 

cze, gazowe, doradztwo, 

058/682-18-04 

0508-152-965       

Sport 

Piłka ręczna. Pomorzanki wygrały. 

Turniej nadziei 
iękny sukces od- 
niosła reprezenta- 
cja młodych piłka- 
rek ręcznych Po- 
morza, wygrywając 

w Łukowie finałowy Turniej 
Nadziei Olimpijskich, za co 
otrzymała puchar PKOIL. Na- 
sze dziewczęta wygrały ko- 
lejno z Wielkopolską 37:19, 
Lubelskiem 38:26, Dolnoślą- 
skiem 24:20 i Sląskiem 26:16, 
a w finałowym meczu im- 
prezy pokonały Zachodnio- 
pomorskie 38:32. W drużynie 
Pomorza występowały: Ane- 
ta Kassin, Dominika Brze- 
zińska, Patrycja Kulwińska, 
Aleksandra  Mielczewska, 
Anna Łyczko, Aleksandra Ję- 
drzejczyk, Karolina Szwed, 
Joanna Zych (wszystkie UKS 
PTF Gdańsk), Martyna 
Dampc, Natalia Domaradzka 

Młode piłkarki sodiiabi śladem starszych koleżanek z 

Naty. 
(obie Cisowa Gdynia), Pauli- 
na Malinowska, Agnieszka 
Szlija (obie Sambor Tczew), 
Agnieszka Błąk (Agro-Ko- 
ciewie Starogard Gd.) i Iza- 

  

Fot.archiwum 

bela Rentflejsz (MTS Kwi- 
dzyn). Trener Ireneusz Rud- 
kowski powiedział, że po- 
morska ekipa górowała nad 
rywalkami we wszystkich 

www.naszemiasto$l 
serwis informacji sport 

oz 

elementach gry. Karolina 
Szwed została królowi | 
strzelczyń turnieju - odoadi 
bramki. Do kadry narod 
roczników 1989 i 1990 A 
morzanek powołane Z0: 
Szwed, Kulwińska, Ję 
czyk, Szlija i Błąk, a 
śniej w kadrze znalazła sę 
już Mielczewska. 

W podobnym finałowym 
turnieju młodych p 
ręcznych w Wieluniu. PO 
rze zajęło 4. miejsce. Naji 
szym strzelcem turnie 
okazał się Robert Orzechów, 3 
ski (Conrad Gdańsk) * *. 
bramek. Obok Orzecho”. 
skiego do kadry nar 
powołani zostali spośród Po. 
morzan: Piotr Chrapk 
(Cartusia)., Damian KO$ 
wa (Conrad) i Mateusz san 
ka (Sambor Tczew). (ko 

GEKOLOWANIE, 
559-20-28 z 

CEKOLOWANIE, malowanie, 

662-33-20 
zsra 

CEKOLOWANIE, tapetowanie, 
kompleksowo 324-34-16, 

0694/479-154 

CEKOŁOWANIE, Tapety, Malo- 

wanie, (0-58) 554-24-67 

malowanie 

CURTIS, Neptun, Unimor- 

Siesta, Lexus, Otake, 
Samsung, Goldstar, TrilUX, 
Royal, Sony, Sanyo.. inne. 

Telenaprawa- 
dojazd bezpłatny- 

gwarancja, 

341-69-66, 
554-16-42 

CYKLINIARSKIE 

(0-58)301-66-66__ 
CYKLINIARSKIE 

620-74-81  _ 
CYKLINIARSKIE, 
(058)553-22-62 aż 

CYKLINIARSKIE, cekolowanie, 
623-77-06 zk: 

CYKLINOWANIE, bezpyłowo, 

najanie 058/557-70-82 
  

CZYSZCZENIA 
0-58/620-68-68       

CZYSZCZENIA 620-20- 
18, 663-13-43 

254212 

CZYSZCZENIA, 341-08-27 

CZYSZCZENIE — dywanów, 
665-96-85 A 

CZYSZCZENIE — dywanów, 
0-807-429-027 

  

DOMOFONY dzwonki, wide- 

odomofony, serwis, montaż, 

0-501-311-415       

DOMOFONY! 

341-66-40 | 
DRZWI 553-87-57 wejścio- 
we, montaż, harmonijkowe, nie- 

typowe, raty 2 

DRZWI antywłamaniowe, prze- 

suwane, harmonijkowe, zamki- 

kamisze. Raty! 341-45-92, Poli- 

techniczna 9. 
207200 

K L A M 

EKSPRESOWO naprawiam te- 

lewizory, monitory. Tanio 

305-70-23 3 

ELEKTRYCZNE, montaż, prze- 

róbki, 0602/670-409 Eo 

GARDEROBY, kuchnie, szafy, 
zabudowy, 058/349-55-80, 
0605/258-656 ka 

GEODETA uprawniony, 
0-607-429-027 

HYDRAULICZNE- gazowe, wo- 
domierze, instalacje, przyłącza, 

Tanio! 0504/458-573 

HYDRAULICZNO- 
302-98-56 

gazowe, 

|. Profesjonal- 

nie, (0-58) 679-19-40 2 

KAFELKOWANIE, hydraulika, 

malowanie, 306-12-39 

  

KUCHNIE, szafy, zabudowy, 
341-94-16 

LODÓWKI: 
25700 

664-85-85, 
0601-635-727. Naprawy! 

LODÓWKI, naprawy 
664-04-53 

MALARSKIE, najtaniej, solidnie 
662-20-62 

MEBLE zabudowy pawlacze 

350,-/m2, 0-603-926-490 

MONTAŻ paneli, 0502-97-04-97 

NAPRAWA montaż, szczelność, 
302-28-30, 0602-25-90-87 ad, 

  

NAPRAWA  Telewizo- 
rów 520-92-00, 303-08-50, 

0507-204-007 Regeneracje 

Kineskopów Bezpłatny Do- 

jazd       

PANELE- 

(0-58) 
0-506-539-351 

montaż, 

305-96-02, 

  

PARKIET „Heban? krajo- 
wy, egzotyczny, usługi pro- 

fesjonalne, sklep firmowy, 

058/ 555-15-12 

  

  

PARKIET cyklinowanie, 

układanie, sprzedaż, 

„Drewus' 
058/551-05-83       

  

PARKIET, cyklinowanie, układa- 

nie, przekładanie 345-60-99 
260876 

  

POGOTOWIE telewizyjne 

629-02-33 

PRALKI, 556-20-21, 
556-22-47, 0601/965-723       

PRZEKŁADANIE, układanie, cy- 
klinowanie, (0-58) 551-53-58, 

0-692-106-706 
251450 

AL AB ALE ER 6 
303-48-19! Antyw- 

yz acy łamanio 

  

230500 

p ZA 

i [ ROLETY. izodacl i 

i cent 552-65-00 i 

zarrzo 

  

SIESTA Trilux, Elemis, Sony, 

Sanyo, Ratyński Zbi- 

gniew, (0-58) 303-55-49, 

0-602-343-482     

  

SUFITY Kompleksowe re- 

monty, kafelkowanie 

349-57-23, 0604-527-513     

ZDROWIE I URODA 

CHIRURG 
Esperal, 

profesjonalnie, dyskretnie, 

302-52-29 

  

      

FIZYKOTERAPIA, rehabilitacja, 

schorzenia kręgosłupa, leczenie 

bólu, 601-84-63-84 
270070 

[ GDAŃSK Jaśkowa Doina | 
| 86, Przychodnia Stomatolo- i 

„Edent' | | giczna 
| 058/520-31-59 
ootóońowókaj jadł 

254240 

GDAŃSK Okopowa 7, Cen- 

trum Stomatologiczne 

„Curodental', 
308-15-98 8.00- 20.00, również 

niedziele 
oso 

GDYNIA, Starowiejska 45, 
Centrum  Stomatolo- 

giczne, 661-88-08, czynne co- 

dziennie- również w sobotę. 

Umowa z NFZ 

  

TAPICERSKIE, 522-16-12 

TAPICERSKIE, 

554-59-27 

skórzane! 

VIDEOFILMOWANIE 
(058)678-56-59 664-83-59 

  

WYKŁADZINY, dywany, ta- 
picerka, czyszczenie, 

(0-58) 344-88-05       

201820 

TURYSTYKA 
IDO 

HAMBURG: Bremen- Bremerha- 

ven- Oldenburg. Codziennie. 

(0-58) 553-15-15 

MIKROBUSY, kraj, zagranica, 

(0-58) 344-55-54 
70a 

  

GINEKOLOG 
0501-536-770  dyskret- 
nie! 
  

  

GINEKOLOG 
0604-823-164 Bezza- 
biegowo! 
  

  

POTENCJA 
0600/759-553 
  

  

POTENCJA 
0603/227-896       

| SCHUDNU z Herbalife, 
0501/520-608 

SOPOT Centrum Stomato- 
logiczne BioDentica, 

760-12-37 

ANTYKI złoto. BGB Szeroka 

119/120. 346-31-57, bgblom- 

bardQwp.pl 

AUTORYZOWANE Biuro Ra- 

chunkowe- Solidnie 302-95-07 

BIURO Rachunkowo- Ekono- 

  

      

    

    

    

  

      

PKP 628-54-23 

KREDYTY Y 
We, minimum 

ręczycieli, gd 

74, 620-11-08, Gdafsk 
31-37, 524-31-88   

LOMBARD Ko ra 
39F. Samochody: 

nieruchomości, 

MARION, 

ŻA 

nauka 

629-28-27, 501-150) = 

  

  

miczne, 322-81-86, 

060-803-621, 0604-195-123 MATEMATYKA 3227580 7 
aj na 18 

MATEMATYKA, b, 4 

DETEKTYW, icencja, facho- | . uczyciele, 62167: 
WośĆ, dyskrecja, 

0-601-692-992 

DETEKTYW. 781-59-95 

FoyrwesTER * 
DORADZTWO kredytowe | SYLWES 8 
kredyty hipoteczne, współ- | sea, (0- .58) 307- 
praca z bankami, 521-73-79, pz „ 
0601-597-328, 0601-358-170 ge” 

WRÓŻBITA Tome" 
wa,  0-888-981-697 

WAZA a ż 
OSETII PZW E na | 231: 

"EXPRESS. dka aty | WRÓŻKA, 0696: 
kategorie A, B, C, I WRÓŻKA- psy! 

305-38-92 J 301-36-83 
L. 

207002 
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w poniedz! 
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Mariusz Motyl. Rugbista Arki trenuje bobsleje 

Marzą mi się 

  

  
    

Igrzyska olimpijskie 

  

Nierzę, że pojadę na igrzyska w Turynie - mówi Mariusz Motyl. 

zeszłym roku nawet przyłożenie, a w czwar- 
zdobył z dru- tek ruszył dalej w świat, m.in. 
żyną gdyń- na zawody Pucharu Świata 
skiej Arki mi- do włoskiej Cortina D'Am- 

Ski wy strzostwo Pol- _ pezzo i niemieckiego Winter- 
Tugby. Teraz ma realną _ bergu. Wcześniej jednak zna- SZ, 

gk S€: aby za rok (z małym 
gu wystąpić na zimo- 

sk; grzyskach olimpij- 
s Pol Turynie, reprezentu- 
krzy skę w... bobslejach! 

łowy „Buldogów” 
ję. (WSZ Motyl wpadł na 

„ła z 10 do rodzinnego mia- 
nia bobo lo WEBO zgrupowa- 
kraju slejowej reprezentacji 
Ner ;, norweskim Lillieham- 
cięgh agrał. z kolegami zwy- 
dola Mecz w rugby z Bu- 

ymi Łódź, zaliczając 

lazł chwilę czasu, aby opo- 
wiedzieć czytelnikom „Dzien- 
nika” o tej egzotycznej prze- 
cież nad morzem dyscyplinie 
sportu. 

- Jazda bobem to niesa- 
mowite wręcz uczucie, nie 
mogę go porównać do nicze- 
go innego, czego wcześniej 
próbowałem w swoim życiu - 
mówi Mariusz Motyl. - Po- 
jazd mknie z szybkością po- 
nad stu kilometrów na go- 
dzinę, przeciążenia są 

  

   
   

     

  

Chr W rywalizację wymyślono w krajach alpejskich. W 1891 r. 
Sy pra n Mathis, kowal z St. Moritz w Szwajcarii, zbudował pierw- 
skejg pw bobslej, a sześć lat później powstał „St. Moritz Bob- 

Zawod » "W 1898 r. w tym samym mieście rozegrano pierwsze 
tor bo. i obslejowe, tam też pięć lat później wybudowano pierwszy 
bieyyg Siejowy. W 1907 r. odbyły się mistrzostwa Niemiec, a w 1914 

2e Mistrzostwa Europy w Winterbergu. W Polsce natomiast 
bię, e, bslejowe odbywały się już w 1905 r. w Szklarskiej Porę- 
Wodni trasę służył tor ze Szklarskiej Poręby do Jeleniej Góry, a za- 
W 1927 ścigali się na... dwóch parach sanek połączonych drabiną. 

ogromne, karuzela break 
dance to przy tym niewinna 
zabawa. Treningi są jednak 
ciężkie, głównie motoryczne 
i siłowe. Ale dla mnie nie 
stanowi to większego pro- 
blemu. Już teraz jestem 
ostatnim rozprowadzającym, 
czyli najdłużej biegnę rozpę- 
dzając boba i wskakuję do 
niego jako ostatni. A sunie 
on wtedy najszybciej. Inna 
sprawa, że to, co zobaczyłem 
w Lillehammer zrobiło na 
mnie duże wrażenie. Obiek- 
tów olimpijskich, jakie tam 
wybudowano, takich warun- 
ków do uprawiania sportu, 
w Polsce nie ma i sądzę, że 
jeszcze długo nie będzie. 

Przygoda Mariusza z bob- 
slejami zaczęła się przez 
przypadek. O takich zawod- 
nikach, jak on, mówi się, że 
to urodzeni sportowcy, że 
mają dynamit w nogach. 
Dlatego nic dziwnego, iż 
podczas letniego przygoto- 
wania do kolejnego sezonu 
rugby pomagający arkow- 
com znany trener Jan Nowak 
zwrócił na niego uwagę. 
Spodobali mu się także inni 

Sport | Dziennik Battycki 

Fot. Tomasz Bołt 

rugbyści Arki, Jacek Woja- 
czek i Wojciech Ruszkiewicz. 
Polecił ich więc swoim kole- 
gom trenerom z bobslejowej 
reprezentacji Polski. Cała 
trójka przeszła testy, które 
wypadły pozytywnie. Na ka- 
rierę bobsleisty zdecydował 
się jednak tylko Motyl. Woja- 
czek i Ruszkiewicz, nota be- 
ne reprezentanci Iski 
w swojej dyscplinie, nie dali 
się skusić, mimo że chciano 
nawet zbudować specjalnie 
dla nich... szerszego boba, 
aby ci dobrze zbudowani 
mężczyźni mogli bez proble- 
mu się w nim zmieścić. 

- Ja podjąłem natomiast 
odważną decyzję i nie żałuję 
- mówi Mariusz Motyl. - Te- 
raz nie będzie mnie czter- 
dzieści dni, bo chcemy za- 
prezentować się jak najlepiej 
w Pucharze Świata i groma- 
dzić niezbędne punkty, które 
pozwolą nam jechać naigrzy- 
ska. To naprawdę realne, 
mocno w to wierzymy i ra- 
zem z kolegami z mojej osa- 
dy mocno pracuję, aby zre- 
alizować swój cel. 

Szymon Szadurski 

  

  

  

rak 2004 r. | i ; 1 5 

GALERIA PIŁKARZY LECHII 

W każdym niedzielnym wydaniu „Dziennika Bałtyckiego” 
przedstawiamy piłkarzy. Na początek futbolistów w biało- 
-zielonych kostiumach, czyli graczy Lechii Gdańsk. Póź- 
niej przyjdzie kolej na zawodników drugoligowej Arki 
Gdynia. 

u Paweł Żuk 
- Jak zaczęła się twoja przygoda z piłką nożną? 
- Trzynaście lat temu na pierwszy trening Lechii zaprowa- 
dził mnie mój tata. A dlatego do biało-zielonych bo to naj- 
popularniejszy klub w Gdańsku i tata też tutaj kiedyś grał. 
- Co chciałbyś osiągnąć z Lechią? 
- Chciałbym awansować do ekstraklasy. Uważam, że to 
jest realne. » 
- Jakie masz marzenia? 
- Jak już wspomniałem awans z Lechią do pierwszej ligi. 
Ważne też, żeby zdrowie dopisywało. 

Paweł Stankiewicz 

  
Paweł Żuk (z:prawej) Fot. Robert Kwiatek 

     

    Metl 
985 r. 

m wzrost/waga: 180/75 

m ur. 5 maja 1 

m pozycja na boisku: obrońca 

m stan cywilny: kawaler (dziewczyna 
Dorota) 

m przebieg kariery: Lechia Gdańsk 

m zainteresowania: piłka nożna, gry 
komputerowe 

m zawód: uczeń Technikum Inżynierii 

Środowiska i Melioracji w Gdańsku 

m samochód: nie posiada 

m ulubione danie: pierogi ruskie 

m ulubiony napój: fanta 

czytaj też w archiwum sportu 
www.dziennikbaltycki.pl/archiwum 

  

starcje I. po raz pierwszy pięcioosobowa załoga Polski stanęła na 
9rzysk Olimpijskich w St. Moritz, zajmując 16 miejsce. 
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www.gratka.pl 
ogłoszenia w Internecie 

www.prokom.pl 

  

  

  

CZYSTA GRA 

Prokom Software SA od lat jest aktywnym 
sponsorem polskiego sportu. Zależy nam na 

popularyzacji kultury fizycznej oraz na 

promowaniu zdrowego stylu życia i wartości 

wypływających ze sportu, jak np. zasada fair 

play. Wierzymy, że sport uczy zdyscypli- 

nowania, wytrzymałości, odporności na stres 

i konsekwencji w działaniu. 

s 

PZT 

Jesteśmy partnerem strategicznym Polskiego 

Związku Tenisowego. Wspólnie inwestujemy 

w rozwój najmtodszych tenisistów. W ramach 

programu "Team PZT - Prokom", najbardziej 

utalentowani mają możliwość doskonalenia 

swoich umiejętności, by jeszcze skuteczniej 

walczyć o zaszczytne tytuły w tej szlachetnej 

dyscyplinie sportowej.  


